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IV. Od dzisiejszego wy beru komi 3j: adre­
sowej zawisła w bardzo znacznej mierze 
treść dokumentu, który z natury rzeczy 
bardzo ważną może odegrać rolę w prze­
biegu dziejów współczesnych. Posłom na­
szym zalecamy, przeczytać sobie wczorajsze 
i dzisiejsze dzienniki wiedeńskie Sejmem 
galicyjskim zajmują- się one od dwóch dni 
we wstępnych arrykułach. Mowa marszałka 
i sprawa adresu jest przedmiotem ich roz­
biorów. Prawda, że teraz czas ogórkowy, 
i kwesTyj ścisłe politycznych nic wiele na 
widotyni; prawda _ to, że w artykułach 
tych pełno dziwacznycn bantaiuk, które 
dla nas nie mają najmniejszego znaczenia, 
t dlatego nie widzimy nawet potrzeby, za­
bierać 3obie miejsce ich powtarzaniem w 
dzienniku, boć trudno pojąć np kombinacji 
N. fr^Prts jy, która ubolewanie nad mniema­
nym uciskiem ruteUców galicyjskich łączy 
z gorącą przemową za adresem antymo- 
skiewskim sejmu, — a z drugiej strony 
pojmujemy gorliwość Pressy starej, organu 
ministra Passera, który pochwala zdanie 
hr. Wodzickiego, że sejm nie ma praw« 
zabierać głosu w sprawie wschodniej. Ale 
sam fakt takiego zajmowania się opinji 
zagranicznej tern, co w naszym sejmie 
robią lub robić zamilczają, jest dowo­
dem, że do kroicow jego wielką wagę 
przywiązują —  Szkoda że dopiero teraz.

(idyby reprezentanci m*si w delegacjach 
wspóinycn umieli oyli zająć stanowisko go­
dne narodu wzorem węgierskich mężów 
stanu, to pojęcia o sprawie polskiej me by­
łyby popadły w taką siagnac,ę, w jaką po­
padły. Od roku 1874 wzywano ich z kra­
ju do pouniesienia głosu to z powodu gwał­
tów chełmskich (była w tym względzie 
przesłana kołu umyślna petycja do Wiednia), 
to z powodu zeszłorocznych blag gabinetu 
moskiewskiego, ujmującego się za „wolno­
ścią Słowian i ohrześoian." Nie uczynili 
tego i nie usłuchali interesu kraju, lecz wo­
leli iść za podszeptami dyplomatów, lęka­
jących się odgłosu własnych kroków. Za­
niedbało się przez to niesłychanie wielo, ale 
też wiele da się jeszcze naprawić, jeżeli re­
prezentacja k r a j  u - zaniecha tego nieustanne­
go nadsłuchywama podszeptów ludzi, któ­
rzy tak działają i postępują, jakby nie byli 
reprezentantami rządzonych lecz przedsta­
wicielami rząozacych —  ludzi, co me mo 
gą pojąć, że los narodów osidłany mata­
ctwami wszelakiego rodzaju, może się wy­
dobyć z nich tyko j«dną.drogą tj. prostą  
drogą.

Wracając do w.aaomego argumentu de­
legacji naszej, że podniesienie sprawy pol­
skiej przez reprezentację polską zaszkodzić 
może Galicji i mieszkańcom pod zaUrom 
moskiewskim, musimy wręcz temu zaprze­
czyć. Co do Galicji podnoszą wątpliwość, 
czy N. pan przyj one adres, któryby ze sta­
nowiska polskiego wyświecił niebezpieczeń­
stwa grożące monarchji i wskazał środki

zaradcze. Mniemamy, że pod tym wzglę­
dem nie może być najmniejszej wątpliwo­
ści —  a gdyby ministerstwo przedlitawskie, 
które jak sprawa mityngów świadczy —  
odmiennej od Węgrów trzyma się polityki, 
odradziło monarsze pi zyjęcia adresu —  to 
papier ten pozostanie* zawsze dokumentem 
którego wysoką wartość dla Polski i dla 
monarchji austrjackiej, stwierdzi niedaleka 
przyszłość, a wtedy sejm nasz stanie w 
aureoli Kassandry, której Ilium nie słu­
chało wprawdzie, ale która mimo to peł­
niła swój obowiązek patrjotyczny.

29 adres nasz może zaszkodzić krajom 
zabranym przez carstwo —  to jest wyna­
lazkiem jedynie fantazji panów delegatów, 
którzy długiem przesiadywaniem w Wie­
dnia stracili łączność z duchem i zapatry­
waniami, jakie panują w kraju, a już nigdy 
prawie nie zetkną się z obywatelstwem pol- 
skiem na gruncie. W redakcji naszej od 
trzecn dni posiadamy listy od poważnych 
obywateli Kongresówki, którzy nas animują, 
aby nie usiawuó w popieraniu adres i, o 
jakim mowa. Prosimy je przeglądnąć. Pol­
ska nie ma nic do stracenia, a wszystko 
do odzyskania. Zresztą gdyby panowie de­
legaci raczyli się przejechać po ziemiach 
Zakordonowycb, toby się przekonali, jaki 
paniczny strach panuje pomiędzy Moskwą 
na samą myśl, że Austrja wystąpi orężnie 
w obronie swych interesów, podkopywanych 
przez carską Moskwę tak samo, jak Tuicja 
w Bułgarji, Bośnji i Hercogowinie

Z tych powodów, jesteśmy zdania, ze 
gdyby komisja adresowa nie ułożyła pro­
jektu odpowiedniego stosunkom, natenczas 
z grona Jzby powinien być wniesiony pro­
jekt inny.

Frojekta Wydziału krajowego.
(Zułoianie szkoły górnictwa i hutnictwa.)
Na posiedzenia z dnia 19. kwietnia 1876 

uchwalił Sejm na wniosek komisji edukacyjnej 
co następuje: „W zjw a  się c. a rząd o założe­
nie w Krakowie sznoiy górnictwa i Hutnictwa” . 
W  sprawozdaniu z czynności Wydziału krajo­
wego w czasie od 1. styoznia 1876 do 30. kwie 
ima 1877 nadmieniono, ze kroki, jakie poczym! 
Wydział krajowy, aby skłonić c. k. rząu do u- 
dzielenia odpowiedzi na wezwanie powjzsze, po 
dzień zamknięcia tego sprawozdania nie odnio­
sły skutku.

Dopiero odezwą z dnia 11, czerwca r. b. 
1. 7563 podało c. k, prezydjum'namiestnictwa Wc 
Lwowie do wiadomości Wyuziału krajowego treść 
reskryptu, jata J. E. p. minister rolnictwa wy­
stosować w tej sprawie do pomienionego prezy- 
djum lnia 21. Upca 1876 1. 8546.

Z  reskrypt* powyższego wynika przede- 
wszystkiem, ze dla p. ministra rolnictwa było 
wątpliwym. jakiej kategorji szkołę graniczą 
Sejm miał na myśli przy powzięciu uenwały z 
dnia 19- kwietnia «76, a mianowicie : czy szko­
ła górnicza, do której za.ożenla tóęjm wezwał 
c. k. rząd, ma byo pospolitą szkoią górniczą, 
czy tez wreszcie zakładem, ki óryby pod wzglę­
dem naukowym zajuicwai wobec wymienionycłi 
dwóch kategoryj szkół górniczych stanowisko po 
średnie, i któryby przeto średnią szkołą górni
czą nazwać wypaaaio.

Przechodząc z kolei wszystkie trzy alterna­
tywy, przypomniał najpierw minister rolnictwa,

że założenie pospolitej szkorj górniczej w K ra­
kowie lub Jaworznie zaprojektowanym było już 
w r. 1869 Wspomniawszy dalej o okolicznościach, 
które stanęły na przeszkodzie wykonaniu powyż­
szego projektu, niemniej o fakcie, że pospolita 
szkoła górnicza, utrzymywana kosztem fundu­
szów państwa, urządzona jednakie pizedewszy- 
stk-em w celu wyuozenia robotników dla kopalni 
so li, istnieje już w W ieliczce, oświadczył mini 
ster rolnictwa: że rząd gotów jest przyczynie 
się odpowiednią subwencją do utrzym ania szkoły 
górniczej, przeznaczonej do wykształoenia prze­
mysłowców reszty zawodów górnictwa i wstawić 
odpowiedni wydatek do budżetu państwa, jednak 
tylko w takim razie , jeżeli koszia utrzymania 
tego zakładu, o ile przewyższą subweucję rządo­
wą, zoatduą pokryte bądź z funduszu krajowego 
podobnie jait się to stało w cbyrjii fed> założono 
tamże szkołę górniczą i hntnmzą ^ Leoben, %  li 
też przez interesowanych w tej mierze przedsię 
biorców według przykLau danego p rz / saLże- 
niu szkół górniczych w Celowcu, Karbitz i w 
Ostrowin.

Na przypadek, gdyby w myśl diugiej alter­
natywy wys. łSejm uchwalą a L9. kwietnia 1876 
miał byf chcieć skłonie rząd do założenia w  
Krakowie wyzszej szkoły górniosej, tj aKadomji 
górniczej zwroił p. minister rolnictwa uwagę 
na okoliczność, iż istniejące już akauemje gór­
nicze w Styrji i Czecha h (Leoben i Pnbram), 
które mogą wynształció do wyższych zawodów 
górnictwa, także rych ludzi fachowych, których 
przedsiębiorstwa galicyjskie i krakuwskie rzeczy­
wiście potrzebują, Mnożenie zaś zakładów nau­
kowych górniozych w tym ceiu .. ażeby każdy 
kraj koronny posiadał osobną 3zkolę górniozą 
jest weuług zdania ministra w ogoie mumeże- 
bnem i zbyteeznem, temLaruziej, że przedsiębior 
stwa górnicze zatrudniają zawsze w porównaniu 
uo innych przed&ięoiorstw tylko mały zastęp lu 
dzi fachowych. Nadto wyraził mim&ter przeko 
Lanie, że wyższa szkoła górnicza utworzona dla 
Galioji i W . Ks. Krakowskiego nie mogłaby wy­
kazać liczniejszej frekwencji a w skutek tego nie 
mogłaby także otrzymać takiego uposażenia i ta­
kich dutacyj na potrzeDy nauaowe, jakie posia­
dają inne istniejące jur akadewje górnicze, że 
przeto galicyjska akadenya górnicza nie dałaby 
uczniom swym taidego fachowego wykształceniu, 
jałcie mogą uzyskać kandydaci zawodów górni­
ctwa w istniejących jnż zakładach naukowy.h 
lej kategorji, mających znakomitych nauczycieli, 
bogate zbiory naukowe i mateijał potrzebny do 
ugruntowania nauki naocznym poglądem.

Co siij tyczy koniec trzecięj kategorji szkól 
górniczych, u. j. nakładów, któieby wubec aka- 
dennj górniczych i pospońtycń szkół górniczych 
zajmowały pod wzgięuem naukowym stanowisko 
pośrednio, to p, minister rolnictwa oznajmił, że 
rząd zakładom tego rouzaju jest stanowczo prze­
ciwnym , mianowicie z tej przyczyny, że średnia 
.zuoła górnicza nie ma właściwie żadnego wy­
datnego ceiu obok takich akademij górniczych, 
jakie istnieją w Austrji, skoro te akademje 
kształcą młodzież nietylko teoretycznie ale tak­
że o ile możności praktycznie i nie zdążając zre­
sztą do najwyższych szczytów wiedzy, zajmują 
właściwie miejsce pomiędzy wszechnicami i szko 
łanu średniemu Przy tern nadmienił p. minister, 
że przeciw zakładaniu średnich szkół górniczych 
oświadczyła się także ankieta, z worana w roku 
1870 do ułożenia programu nauk do szkół gór­
niczych.

Komunikując Wydziałowi krajowemu po­
wyższą rezolucję p. ministra rolnictwa, dodało 
c. k. prezydjum namiestnictwa z swej strony na­
stępujące wyjaśnienia i uwagi.

Przedewszystkiem nadmieniło że c. k. rumie 
stnictwo jnż przy reorganizacji instytutu techni­
cznego w Krakowie poruszyło myśl urządzenia 
otkoły górnictwa i hutnictwa, jako integralnej 
części nowego instytutu techniczno - przemysło­
wego pioponąjąc wówczas, aby bez utworzenia

osobnego oddziału wykładane były niektóre ua- 
uki z działu górnictwa i hutnictwa , mianowicie 
na oddziale mechaniki i chemji, na razie przy 
najmniej w takich rozmiarach, na jakie dozwa­
lają fnnuu3ze przeznaczone La urządzenie i u- 
trzymanie całego iustytutu; że jednakże c. k. 
ministerstwo oświecenia propozycji tej nie uwzglę 
dniło, motywując odmowę swą tem , że skoro 
faktyczne stosunki krajowego przemysłu górni 
czego nie -:ą tego rodzaju, iżby wymagały k o­
niecznie utworzenia dla galicji osobnej szkoły 
górnictwa i hutnictwa, a sian finansów pau 
Siwa pow ala  tylko na uwzględnienie potrzeb 
nieodzownych, to należy zaniechać wszeikich za- 
rzą M-en, których skuteczność pod względem za 
pównienia rozwoju nauki górnictwa i hutnictwa 
jest problematyczną.

.Ł. przywiedzionych reiolucyj c. k. ministerstw 
rolnictwa i oświecenia wnosi c. k praży di u n 
namiestnictwa, że c. k. rząd *ie odmówiłby u- 
dzihi u muterjatnego w założeniu szkoły górnic­
twa i kutnictwa dla '-.alicji, jeżeliby i kraj p rze- 
znaczył n* ten cel odpowiedni funduas, O. k. 
prezydjum namiestnictwa uważa dalej zaiożenie 
wyższej sikoly górnictwa i hutnictwa za nieró­
wnie więcej pożądane, aniżeli utworzeaie szkoły 
niższej tegc rodzaju; projekt zaś utworzenia 
szkoły wyższej, stojącej pod względem naukowym 
mniej więcej na rótfni z akademj tmi gómicsemi, 
dałby się zdaniem tegoż prezydjum preep^owa 
dzic najłatwiej przez vrządzenie osibntgo od 
działu dla górnictwa i nutnetwa przy instytu­
cie techniczno przemysłowym w Krakowie, gdyż 
koszta utrzymania takiego oddziału, któryby 
mógł korzystać z sił nauczycielskich i środków 
naukowych instytutu, nie przenosiłyby roczi-ie 
kwoty G — 6.000 złr. w. a., potrzebnej ua po 
krycie płac co najwięcej trzeci* na.czyoieli, któ- 
rymiby grono nauczycieli instytutu w danym 
razie wzmocnić potrzeba.

Wychodząc z powyżsiych zaiożeó oznajmiło 
c. k. prezydjum namiestnictwa w swej odezwie, 
że gotowe jest podjąć na nowo i poprzeć jak 
najusilniej wtbec c. k. ministerstwa projem utwo 
rżenia osobnego oidoiału dla górmckwa i hntnic 
twa przy instytucie techniczno-przemy&łowjm 
w Krakowie, jeżeli kraj przyjmie na siebie obo­
wiązek pokrywania części obliczonych wyżej 
kosztow utrzymania tegoż oddziału, a obok tego 
wyznaczy odpowiedni fuadu z na ur/ąhseiie po­
mienionego oddziału i uzupełnienie środków nau­
kowych zakładu przez zukupno zbiorów i przy­
rządów naukowych, potrzebnych wyłącznie do 
udzielania nauki górnictwa i hutnictwa.

Przywiedzione na wstępie uchwala wy*, sej­
mu urn określiła bliżej, do J ^ r e j z wyszczegól­
nionych wyżej kategoryj s ,  ^ g órn ictw a  i hu­
tnictwa należeć ma szkoła ^K rak ow ie  założyć 
się mająca, ani nie mmści w sobie wzmianki, 
czy wys. Sejm pragnie założenia osobnej szcoły 
górniotwa i hutnictwa w Krakowie, czy też tyi 
ko utworzenia oddziału dla górnictwa i hutnic­
twa przy instytucie tecnniozno-j rzemysłowym 
w Krakowie. Znaczenie tej uchwały wyjaśnia 
jednakże dostatecznie rezolucja Sejmu z dnu 
26. maja id?b, której ustęp pierwszy brzmi jak 
następuje: „Sejm wzywa wys. rząd ażeby:

Przyspieszając zdawna oczekiwaną reorgani­
zację instytutu technioznego w .Krakowie, za ­
prowadził przy tymże szaołę górnictwa z wszel- 
kiemi zakładom tego rodzaju przynal&żiemi pra­
wami.”

Rezolucja powyższa jako też treść obrad, 
których taaowa jest wynikiem, nie pozostawiają 
iadntf] wątpliwości, że wys. Ssjm pray powzię­
ciu uchwały z ttuia 19 kwietnia i876 miał na 
oku wyztzij szkołę górniozą i to jako integral 
ną częśc zreorganizowanego iisty 'utu  techniczne 
go w Krakowre, że przeto założenie w kraju 
pospolitej szkoły górnictwa, za jaką się oświad­
czył p miuEter rolnictwa w reskrypcie z dnia 
a7go lipca >876, w żadnym razie nie zadowol 
niłoby wys. Sejmu. Projekt ck. prezydjum na­

miestnictwa natomiast, o ile takowy odnosi się 
do charakteru naukowego i organizacji osobnego 
oddziała dia górnictwa i hutnictwa, odpowiada 
najzupełniej zapatrywaniem, jakie wys. Sejm pod 
tym względem objawił.

Z  rezolucji wys. Sejmu z dnia 26go maja 
1875 i uchwały z d. 19go Lwiemia 1876, wy­
nika jednakże równocześnie jasno, że wyr. Sejm 
nważał zaprowadzenie szkoły górnictwa i hutni­
ctwa za obowiązek i zadanie c. k. rządu i nie 
miał zgoi& zamiaru przyczynić się do pokrycia 
kosztów założenia i utrzymania tejże szkoły, a 
tem mniej w tak znacznej mierze, jak obronie 
zaproponowało ck. prezydjum namiestnictwa Z  
tego powodu nie mógł Wydział krajowy propo­
zycji wspomnianej przyjąć za podstawę de dal­
szych rokował, z ck. rządem w sprawie utworze­
ni? odaziału dla górnictwa i hutnictwu przy in­
stytucie technieziio-przemyslowym w Krakowie, 
ale musiai na razie poprzestać na oświadczeniu, 
że sprawę tę przedłoży wyo Sejmowi celem u- 
zyskania potrzebnej dyrektywy,

V jB iązu jf3  się z zadaua tego, W ydział 
krajowy n e wiązi potrzeby wyitezrcać powodów, 
dia których założenie wyżsSej szkoły górnictwa 
i hutnictwa bądź jako szkoły bamo.stniej bądź 
tez jako bddziałt instytutu techniczno-przemy- 
biowego w Krakowie, uważa za wielce pożądane 
oia nraju. Kwestja ta bowiem była j i ż  po ku- 
kakroó przedmiotem wszechstronnego rozbioru 
w łonie wys. Sejuru, a wszystkie nohwałj wys. 
Sejmu, które się do niej odnoszą, sąj wyrazem 
zupełnie tego samego zapatrywania. Zapatrywa 
Ui& to podziela także c. k. prezydjum namiest- 
niotua; pomimo tego jednakże przywiedziony 
na watępie reskrypt, w którym p. minister rol­
nictwa tak stanowczo negLje pitrzenę założenia 
wyższej szkoły górnictwa i huUittwa dla Gali­
cji, nie pozwala zdaniem Wydziału krajowego 
żywić nadziei, aby c. k. rząd dał się skłonić do 
założenia takiej szkoły kosztem sharut państwa, 
kieay p minister nawet dia pospolitej szkuty 
górniczej, której potrzebę zdaje się uznawać, 
żąda udziału mateijalnego ze strony kraju lub 
przedsiębiorców. Przeciwnie Wydział klejowy 
doszedł do przekonania, że w danych okoliczno 
ściach kraj uzyskać może wyższą szkołę górni 
czą tylko w tacy, jeżeli wys. Sejm w myśl pro­
pozycji o. k. prezydjum namiestnictwa zgodzi 
Bię ra zasadę, że szkoła ta utrzymywaną będzie 
wspóliym kosztem fuaduszów państwowyjui ’ fu 
duszu krajowego.

Z  tego powodu Wydział krajowy, jakkol­
wiek ubolewa, ze przeprowadzenie projektu 
c. k. prezydjum namiestnictwa połączone będzie 
dl a kraju z charami ns rzecz zakładu, któitigo 
założenie i utrzymanie powiunoby obciążyo wy­
łączne skarb państwa, przecież zt wzgrędu ńa 
uznaną potrzebę a uawet konieczność utworzeni?, 
takiego zakładu dla podż wigmęcia arąjowego 
przemysłu góriiozego, czuje się zniewólonym 
oświadczyć się w zasadz e za wspomnionyn pio- 
jektum.

Co się tyczy jednakże szczegółów projektu, 
to Wydziak krajowy nia może źadsą miarą prze 
mewiaó za tem, aby kraj, oborrązując siu do 
panoszenia dwócir trzecich części wydatków na 
utrzymanie oddziału dla górnictwa i hutnictwa 
przy instytucie tecnniczno-przemysłowym w Kra­
kowie w kwowe przez c. k. piezydjuu dnnue- 
stnictwa obliczonej, obok tego b.-ał jeszcze na 
siebie obowiązek pokrycia kosztów utworzenia 
trgoż oddziału. W j dział krajowy mniema bo­
wiem. że wzgiędy słuszności wymagają co naj­
mniej, aby c. k. rząd pokrył koszta urządzenia 
pomienionego oadziaiu jako części własnego in­
stytutu. Nadto zaś należałoby zaaniem W y­
działu krajowego w zamiar: za subwenoję udzie­
lać «-ę mającą z funduszu krajowego ra utrzy­
manie oddziału górniczego, zastrzedi  dlanaozel- 
uej władzy autonomicznej prawo ingerencji tak 
wtględem ułożyć się mającego planu organiza­
cji tegoż oddziału, jakoteż oo do sposoba zu-

Numer dzisiejszy został skonfiskowany przez C. k. Prokuratorję Państwa za artykuł p. t. 
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ż /o ia  powyższej subwencji krajowej, podobnie 
jak to zwykł sobie zastrzegać fc k. rząd, ile­
kroć skłoni się do subwencjonowania zakładów 
kiajowych.

"Wydział krajowy wnosi przeto: Sejm raczy 
uchwalić:

1) Sejm wzywa ck, rząd do utworzenia od­
działu dla górnictwa i hutnictwa z charakterem 
wyższej szkoły górniczej przy ck. instytucie te- 
chniczno-przemyslowym w Krakowie.

2) Sejm zobowiązuje się do pokrywania 
dwóch trzecich części kosztow utrzymania Legoż 
oddziału z funduszu kraj. do wysokości 4000 zł. 
wa. rocznie pod warunkiem, że ck. rząd ponie­
sie koszta urządzenia oddziału i pokrywać będzie 
resztę wydatków rocznych na jego utrzymanie, 
a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo 
do udziału w ustanowienin planu organizacji po- 
mienionego oddziału niemniej w oznaczaniu spo­
sobu zużycia każdorocznej subwencji krajowej 
przeznaczonej na jego ut'zymanie.

Sejm upoważnia Wydział krajowy do prze­
prowadzenia z ck rządem rokowań o założenie 
oddziału dla górnictwa, i hutnictwa przy ck. in­
stytucie techniczno przemysłowym w Krakowie 
na zasadach powyższych i poleca mu zarazem, 
ażeby z wyniku rokowań zdał sprawę Sejmowi 
krajowemu na najbliższej sesji.

uEoriipondwc]i polityczni „Dz. Pol.
B e r l i n , 9. rerpnia. Ile »-az> w Europie zajdę 

wielkie jrypańai polityczne i wstrzęan, jej budowę, za­
wsze nas-iwa • p w sferach polityki kwettja Polski, którą 
stronnicza dyplomacja, lubiąc łatać a nie rozstrzygać 
sprawy, stara się zawsze nsnwać, przedstawiająo faktł 
dziejów narodu Polskiego zupełnie myloie i wrogo dla 
jwzydnazonego naszego narodu. I dzis równie, przy prze­
widywanym j i i  bliskim moie przetworze Europy, w u  
si; pstwie wypadków na Wschodzie, oraz obrotu nędznych 
iul/yfc we Francji, kiedy przyjdzie do osadzenia zasad 
pom yci i składu państw Europy na nowych podstawach, 
kwestja Polski stanie, jak duch Banka, praed trybunajjt»n 
ipmień Europy, i domagać się znów będzie o nigdy Vu- 
przedawnione święte prawa swoje. 4

Ze nieprzyjaciele sprawy Polbki jut przewidują |a- 
dęjicie tej epoli, i star iją się przygotowywać zaw.sdie 
materjeły do zwalczania, w takim lazie, wszelkiej i i- 
cjatywy ze strony pojedynczych rządów, ludzi poli r- 
canych lub rzeczywiście liberalnej prasy, j rzyjaźny h 
Polsce, dowodzi to jasno odczyt, miany świeżo w Ber i- 
nie przez profesora v. Tceitachke, który wystąpił {U. 
blicznie jako o ikarzyciel Polski, spotwarzał jej instytut je 
i z największą pogaruą mówił o Polakach. Ten wróg 
Polski musiał mieć pewnie ważne do tego powody w tej 
ohw-ii, i zjadliwemu swemu płodowi nie omieszka pewn:e 
nadać wielki rozgłos w swem piśmie i rf innych, równie 
Polsce nieprzyjaznych, auy z tego zrobić użytek w da­
nym, ’uż przewidywanym czasie. W takiej chwiL powin­
nością jest każ lego krsj swój kochającego Polaka ożyć 
Wszelkich godnych tposobow ku os w u cen. a raz jeszcze, 
i to gruntownie, opinji cywilizowanej Europy i jej repre 
zentantów na przyszłym kongresie, — a w takiem zada­
nia żadna, najsłuszniejsza i najwymowniejsza nawet 
obrona z po)sk.ej strony, jako wprost interesowanej, me 
mogłaby wywołać takiego przekonania i skutku, jaki 
musi wywrzeć dzieło słynnego w całym uczonym świecie 
Fryderyka v. Baomer, niegdyś tajnego radcy i profasora 
historj przy uni.«er ,  i.ei :s oerlińskiu, który, lubo sam 
rodem Prusak, obywatel kraju, z którego wyszła pierwsza 
myśl rozbioru Polski, energiczniej i silniej, niż ktokol­
wiek inny z przyjaznych naszej sprawie pisarzy, napię­
tnował zaborców starożytnej Polski i umiał bezstronnie 
i godnie ocenić zniszczone jej instytucje. W tej myśli 
ogłaszam ten prospekt na wydanie, w tym dziś ważnym 
momencie, p r z e k ł  adn  na j ę z y k  f r a n o u s k i  (jako 
język używany dyplomacjij, tego dzieła Banmera, no-
ssącego w oryginale niemieckim tytuł: „ P o l e m  U n- 
t e r g a n g * .  i to w taki sposób, aDy każdy nabywca 
mógł je  najkorzystniej dla sprawy Polski nłyć, przez po­
darowanie jednego egzemplarza tej książki ludziom po 
litycznym i sternikom liberalnej' prasy w różnych krabach 
Europy, mogącym podnieść głos w intereue Polski w 
chwili stosownej, już może niedalekiej

Każdy mbakryptor, aa kwotę 5 marek, otrzyma iwa 
egzemplarze u go dzieła w języku francuskim, z których 
jaden będzie pamiątką w jego rodzinie, że się przyłożył 
do tej obrony sprawy narodowe] w tym wałuym dla ca­
łej Europy momeuoie; a dragi mn p* służy do poparcia 
tejże sprawy za granicą, gdzie się dziś żywo, zwłsszoza 
w Anglji kwestją polską zajmnją. Kto nie m« storanków 
takich sagrtnicą, może na ten cel cfitroraó swój drugi 
egzemplarz kolom poselskim polskim w Berlinie lub w 
W iedniu, oraz zarzą łowi polsko - historycznemu muzeum 
w Bapperswyll w Szwajcarji.

Za kwotę 10 marek otrzyma subskryptor 5 egzem 
plarzy. Subskrypcja (z przesłaniem naiwności przez man­
dat pocztowy) będzie do 26. bm. tak n mnie w Berlinie 
jąk i w dziennikach polskich, które mi w tej rzeozy ży- 
ozliwą rękę podać raczą, otwartą.

Drak rospocznie się, skore koszta wydania będą za­
pewnione (na co potrzeba około 160 scb.kryptorów), a 
dzieło, którego wydanie będzie ozdobnem, wyjdzie w ta­
kim racie na początkn października r. b. Lista snbspryp- 
torów, obrońców sprawy Polaki, (których prosię o imię, 
nazwisko, miejsce pobytn i najblii<zej poczty) nmieszeso- 
na będzie na czele dzieła. Po wj drnkowanin i rozesłania 
zamówionych egzemplarzy, zdam publicznie sprawę s 
całego obrotu tej rzeczy i reaz’ ę egzemplarzy niesp-ze 
danych ofiarować zamierzam zarządowi historyoino-pol 
skiego museam w kapperswyll, dla spieniężenia t ‘ m 
onych cdwidzającym je cnazoziemoom na korzyść tego

Odezwę tę robię w celu tak dla naszej sprawy inte­
resującym, do każdego prawego serca polskiego, a mia­
nowicie odzywsm się do czcigodnego nssrego duchowień­
stwa, tyle zawsze umiejącego robić poświęceń dis krsju; 
dla obywateli, mającycb święty obowiązek broniei la praw 
jego, . do salachetnych naszych dam, w których sercu 
uczucia religijne tak ś-iśle się łąosą a miłością ojczyzn?. 
Przekonanie mi mówi, że się w tym razie, w którym 
idsie o rzecz publiczną, ogólną, i wobeo tak małej ofia 
ry w interesie naszej nieszczęśliwej, wspólnej matki, o 
bojętności spodziewać się nie powinienem.

K a r o l  F o r s t e r ,  22 Pnttkammer-Srrasae.

nie zamyka oczy na tQ dziejową prawdę, iż ka­
żde osiabŁnie M oskw y, to wygrana dla monar- 
chji habsburgskiej. Ztąd też nie dziwi w cale, iż 
organa urzędowe z mnogich mityngów antimo- 
skiewskich lub wprost sobie żartują, lub też 
starają się osłabić ich znaczenie powołując się 
na mityngi panslawistyczne w Zagrzebiu i Lu- 
blanie, nie dziw i, gdy Mont. Revue zapowiada, 

.iż  cokolwiek się stanie na placu boju, to wTur- 
j cji status quo aute bellum jest niemożebuy, a 
. żądania Europy dążące do zmiany stosunków na 
półwyspie bałkańskim muszą być zrealizowane, | nie dziwi w końcu , gdy Bohemia udzielając nie­
jako Serbji paszport do wystąpienia ozynnego, 
twierdzi, iż dla Austrji ta nawet ewentualność 
wcale nie może być hasłem do działania. Cały 
dotychczasowy przebieg polityki hr. Andra.ssy’e- 
go upoważnia mimuwoli do hipotezy, iz na in­
terpelację p. Keneaiy w parlamencie angielskim, 
ozy jest faktem porozumienie się Austrji, M o­
skwy i Prus co do podziału Tui cji — nalozaic 
by nie inną, jak tyko twierdzącą dać odpo­
wiedź. Ojcem tego projektu podziałowego ma 
być książę Bismark, któryby za swe usługi od­
dane M oskwie, chciał się rewanżować kęsem 
Polski oderwanym od Kongresówki Nieplonns, 
atoli jesu nadzieja, iż na tych rozbójniczych pro­
jektach sprawdzi się przysłowie: piją o skórę 
niedźwiedzia, a niedźwiedź, strojny turbanem, 
jeszcze w lesie. Dyplomatyczna; m oże, ale 
woale nie polska przemowa marszałka p. "Wo 
dzickiego przy otwarciu Sejmu, znalazła zupeł­
ną aprobatę moskiewsko-czesKiego Vatcrlandu 
mianowicie za ustęp, który odmawia Sejmowi 
prawo zabrania głosu w kwestji wschodniej. J e ­
żeli na ławach sejmowych siedzą mężowie a nic 
studenciki, to spodziewać się należy, iż pouczą 
swego profesora z buławą w ręku , jakie sejmo­
wi polskiemu przysługują prawa i nie dadzą się 
samowolnie wyzuć z takowych dlatego, iż ktoś 
zostawszy Ekscelencją, ma gust z czasem wy- 
drapać się i na fotel ministerjalny. Tutejsze wła­
dze policyjne wietrzą jakiś spisek w częstych 
naradach kilku osobistości wybitniejszych z Po- 
lonji z bawiącym tu jeszcze br. Wł. Platerem. 
Zebrania te , mogę was najuroczyściej zaręczyć, 
moją na celu ukonstytuowanie się stowarzysze­
nia czysto filantropijnego. Lecz taka już nasza 
dola — niech kilku Polaków się zbierze, aby 
nieść pomoc potrzebującym ziomkom w obczy­
źnie, a zaraz krzykną: konspiracja! Jak się je ­
dnak dziwić podejrzliwości wrogicn nam Niem­
ców, kiedy takie „Czaty, Przeglądy i Lembłrgerki“ 
sztukę denuncjowania każdej pracy narodowej, 
posunęły do nieznanego w Polsce nikczemnego 
aityzmu. Niech denuncjnją, a my praoować 
me przestaniem.

Pułki na wypadek mobilizacji sąjuż oznaczone, 
załatwiono także sprawę środków transportowych 
i finansowych na ten cel. Jako punkta zborne 
wymieniają Raguzę i bpa lato , a na pótnocn, j 
granicy bośniackiej Sissek, Zagrzeb i Usiel:. O 
becna dyslokacja wojsk jest następująca . w Dal­
macji 18. dywizja z 4 pników piechoty i 6 strze­
leckich pod jenerałem Jowanowic, w Kroaoji 36 
dywizja z 2 pułków piechoty i tyleż jazdy pod 
jenerałem Schmigoz, w Słowenji 20 dywizja z 
4 puiKÓw piechoty i jednego strzelców pou jen. 
Szapary. Augtburgerka sądzi, iż ta siła zbrojna 
ma przeznaczenie okupować Bośnję i Hercogo 
winę. Być może j iż się nie myli. Jenerał Molh- 
nary nastąje ktfiuifznie na otrzymanie dymisji, 
i jenerał R odier w powrocie z Marienbadu za- 
v udził o "Wiedeń , mówią, iż po odebranie wa- 
ważnych instrukcyj.

ny. Porównanie nie wychodzi na korzyść 1877 opóźni sff  najmniej o miesiąc. Turcy jednak nie 
roku. Dość przytoczyć niektóre wyjątki wspo-! będą mogli trzymać się długo w Plewnie, Mo- 
m ni one go artykułu, aby się o tem przekonać, skale bowiem gromadzą na nich siły olbrzymie,

Przegląd polityczny.
— Jak wiadomo rumuński minister spraw 

zagranicznych Cogolniceanu, tak samo teraz 
Risticz przybył do Wiednia t y 1 k o w sprawach 
kolejowych. “iudapesUr Corr. wyjaśnia to okoli­
cznością, że rząd serbski zamierza jak najprę­
dzej buliwao kolej z Belgradu do Aleksinaczu,
jeżeli Austro W ęgry potrzebne pieniądze za 

liczą.* W  dodatku do tego nadmienia si«j, że 
Risticz będzie się starać o poparcie Austrji w 
sprawie pretensji do Małego Zwornika, za po­
parcie to przyrzekając bezwarunkową neutral­
ność Serbji.

—  Anglików w wysokim stopniu zajmuje 
nagły i niespodziewany powrót do Londynu bry- 
i suskiego wojennego pełnomocnika przy moskiew 
skim dworze pułkownika Wellesley, ku ozemu 
nie b jto  żadnych widocznych powodów. W  każ­
dym razie wypadek ten będzie wkrótce wyja­
śniony bądź w parlamencie, bądź innym spoio- 
bem. Z  tem większem natężeniem oczekują wy­
jaśnień w tym przedmiocie, ile że pamiętne jest 
niemiłe zajście, jakie pułkownik Wellesley miał 
po przybyciu do moskiewskiej głównej kwatery.

—  Powodzenia Turków wywołały wielkie 
wrażenie w Persji. Do Indip. Bdge piszą z Te­
heranu że na początku wojny istniało tam stron­
nictwo! żywo nalegające na rząd, by zawarł 
przvmierze z Moskwą. Przedstawiono mn już 
nawet projekt tego przymierza i doprowadzono 
do tego, iż w ciohości zmobilizowano 30.000 
wojska. Ale gdy szach dowiedział się < 1 '“ jcięz- 
twach Turków w Armenji, postanowił zachować 
ścisłą neutralność i moskiewskie ru d e , które 
przywędrowały do Teheranu, są jak za ckno 
wyrzucone. Za jakiego mędrca będzie się Nasr- 
Eddin poczytywać, gdy posłyszy o bitwie pod 
Plewną 1

Corr. Autr. donosi z "Warszawy, że hr. K o- 
tzebue objeżdżał niektóre okolice Królestwa, aby 
się osobiście przekonać o rzeczywistym stanie 
kraju. Kórespondent zapewnia, że hr. Kotzebue 
przesłał do Petersburga raport o smutnych na­
stępstwach systemu represyjnego. W  dalszym 
ciągu list ten potwierdza nasze doniesienia o 
brance i zwołaniu obrony krajowej i wrażeniu, 
jakie te środki sprawiły w kraju.

W ied eń  0. sierpnia.
(R . R .) Nie pomyli się wcale, kto z mno­

gich komentarzy czy monych do zjazdu w Ischl 
cesarzów Austrji i Niemiec, ten uzna za naj­
trafniejszy, iż chodzi o wzmocnienie sojuszu trój- 
cesarskiego. Stronnictwo kooperacji z Moskwą 
ciągle jest górą, i to nawet mimo sukcesów tu­
reckich , mimo tak jawnie zdradliwej polityki 
caratu, który to niby zgadza się na przyłącze­
nie Bośnji do Austrji, a z drugiej strony obie- 
euje deputacii bośniackiej przyjąć tę prowincję 
pod sępie skrzydła Moskwy, jak to nawet za* 
|władczą urzędowa Patii, Corr, Alftiją dobrowol

Patrjotyzm moskiewski.
Petersburski nasz korespondent teraźniejszy 

zapał moskiewski i wszelk.e objawy patrjoty- 
czne jego nazwał patrjutyzmem „kaziennym“ , to 
jest skarbowym, rządowym, na hasło rządu sztu­
cznie wywołanym i podtrzymywanym —  i jak 
się przekonywamy z felietonu Gołosu z dnia 7. 
sierpnia, najzupełniejszą miał rację.

Felietonista moskiewski Gołosu, zdając spra­
wę z mchu towarzyskiego i społecznego pierw* 
szorzędnej stolicy carstwa, w obszernym artyku­
le porównywa patrjotyzm z roku 1812 z patrjo- 
tyzmen dwwywftsyffl podciM terałniejszej wpj*

. . .  o
J tak:

„Moskwa, gubprnja moskiewska, dawała z 
siebie przykład. Na głos Roztopczyna zadrgało 
każde serce, tak dobrze magnata, jak i chłopa 
każdego, Szlachta gubernji moskiewskiej, 
jednej gubernji moskiewskiej —  wystawiła swym 
kosztem 80.000 pospolitego ruszenia w r. 1812; 
uboga gubernja Smoleńska aż 20.000 tairże swym 
kosztem. A  teraz?... Założyliśmy wprawdzie na 
sposób zagraniczny w Starej Moskwie naszej 
„Towarzystwo Strzeleckie",ktć.ego zadaniem jest 
„ćwiczyć się w gimnastyce, fechtnnku i strzel 
bie na potrzeby ojczyzny*, co tez głośno i na 
piśmie powiedzieliśmy panu ministrowi wojny, 

1 oświadczająo, że jesteśmy na każde zapotrzebo- 
iwanie ministerjum wojay, ale cóż z tego? Za­
łożyliśmy, napisaliśmy, pokrzyczeliśmy —  i na 

' tem koniec. O Towarzystwie ani słuchu, ani du- , cJ.u, jak to mówią. Przepadło, szczezło, ani śla­
du... a tak niedawno się narodziło!“

„Zapewne, teraz nie dwunasty rok, nieboz 
pieczeństwa teraz nie ma tak wielkiego, jak w 

' izasie „poganina* Napoleona —  aie cz^ dobrze 
naprzykład, że się dzieją naprzykłąd takie rze-

Io zy : Baburin, mludy 22-letni człowiek, kupiec, 
mający swój magazyn przy Twerskiej ulicy, na 
wieść, że go mogą wziąć do pospolitego rusze­
nia, zarznął się z przestrachu! Czyż to dobrze?*

,jAlbo i to :
"Mówimy ciągle, że wojna pieniędzy wy­

maga; mówimy, piszemy i czytamy, że wojskom 
naszym na Kaukazie wielu rzeczy brak; że żoł­
nierz Tergukasowa przez trzechmiesięczną kam- 
panję td,K się obdarł, ze stoi obecnie w Igdyrze 
„bez butów, bez spodni, koszule na nic się nie 
zdały..." że w lazareuch naszych, szczególnie 
na .Kaukazie, także brak wielu rzeczy niezbę 
dnych — i jakież byty nasze składki, w j ikiej 
liczbie odbiła się ofiarność nasza?... Weźmy oto 
m. Moskwę. "W roku 1812 sami kupcy — a 
proszę uważać, że Moskwa wtedy pod względem 
rozwoju handlowo-ekonomicznego ani się umy­
wała do teraźniejszej — sami Kupcy, powiadani, 
nie licząo innych, jak na to są autentyczne do­
wody, w jednym tygodniu złozyli 2 .000.000 ru­
bli brzęczącą monetą, a teraz cała ofiarność mia­
sta Moskwy wyiaziła się w składce 1 miljona 
rubli, zawetowanej przez Radę miasta! J  śli 
przypomnimy, że w roku 1812 ani słychać było 
o podobnie bajecznym1 kapitałach prywatnych 
jak dzisiaj, że 1 rubel wtedy tyle znaczył co 
dzisiaj 10, różnica wypadnie jeszcze większą!"

„Składki, składki na Towarzystwo krzyża 
czerwonego; to rzecz św ięta!... Dajemy więc i 
ileż daliśmy?... Dotąd z całego kraju podpisało 
się składek w wysoaości przeszło 6.000.000. 
Przepysznie!... Ale gdzież są one, te 6 mil jo ­
nów? Podpisano jest na 6.000.000 a wpłynęło 
zaledwie 1.300.000. Gdzież reszta ?... Anj wy 
dusić !*

„Sporządzamy i wysyłamy sanitarne por.ią- 
gi, dbając przedewszystkiem o eltgaucję, nie pa­
miętając, że za też same pien.ąaze moglibyśmy 
mieć dwa takie pociągi, również dobre pod wzglę 
dem wygody i wielkości, aie nam idzie jak dzie­
ciom aby módz się pochwalić: „o patrzaj, mój 
piękniejszy !...*

, Albo i to jeszcze.*
„Czytałem niedawno, że gdzieś na prowin­

cji zawiązał się Komitet „Krzyża Czerwonego." 
Założycielkami były panie i panienki, bardzo 
comme il faut, z dobrego towarzystwa. I  na czem- 
że się skończyło? Panic i panienki były na uro- 
ozysiości otwarcia, przyezem naturamie nie obe­
szło się bez wykwintnego śniadania (spodziewam 
się że tym razem nie za składkowe pieniądze), 
jeździły, zachęcały, zbierały — tualety piękne, 
pogoda piękna, ekwipaże piękne — a nareszcie 
na trzeci dzień wszystko się skończyło. Przestały 
chodzić do pracowni do szycia, przestały się zaj­
mować rzeczą, którą z początku tak gorąco się 
były zajęły, i rozjechawszy się na wieś, ani się 
pokazywały. Przyjeżdżały chyba wtenczas, gdy 
słyszały ze przyjdzie poaąg z jeńcami turecki­
mi, lub rannymi. Pierwszym dawały bukiety, 
drugim bez ceremonji podnosiły kołdry, zagląda­
jąc, w które miejsce ranni... i ot wszystko, szcze­
biocąc przytem jak zwykle pc francusku, bo już 
bez francuskiego żadna dama nasza nie może 
żyć na żaden sposób.

Wojna.
Europejski teatr wojny.

O znaczeniu i następstwach bitwy pod Ple­
wną, specjalny korespondent Btandaraa, znajdu­
jący się w głównej kwaterze moskiewskiej, pisze 
dnia 3. b. m. jak następuje:

,,Zwycięztwo tureckie z dnia 30. iipca, jak­
kolwiek bardzo stanowcze, nic było jednak roz­
strzygające. Dla armji moskiewskiej było ono 
wielkiem niepowodzeniem, ale nie klęską stano­
wczą. Gdyby Osman pasza, jak to zgodnie wszy­
scy utrzymują, zaraz po bitwie rzucił się był 
na Moskali, ruina ich byłaby niechybną. Jak 
dzit rzeczy stoją, obie strony wojujące znajdują 
się na tych samych stanowiskach, które przed 
bitwą zajmowały. Według zdania wojskowych, 
którzy w bitwie udział brali, wszystkie przy­
gotowania do ataku były niedostateczne. W ogó­
le panował chaos, a co do odwrotu, nad tem 
wcale się nie zastanawiano, ponieważ jenerało­
wi Kriiienerowi nawet przez myśl nie prze­
szło, aby odwrót był możliwym. Z  początku 
mówiono o usnnięoiu tego jenerała, ale dziś głó 
wna kwatera myśl tę zarzuciła. Co do Osmana 
paszy, ten nie posunął się ani o jedną milę na­
przód, chociaż mógł dojść aż do rzek; Osmy, i 
nikłby w tem nie był przeszkodził. Między naj­
rozumniejszymi oficerami armji moskiewskiej do­
strzegłem wi lkie przygnębienie. Są oni wpra­
wdzie głęboko przekonani, że ostateczny wynik 
walki będzie korzystny dla Moskali, ale z tem 
wsz^stkiem martwią się, ze wszystkie plaiy do- 
tychczasuwe muszą być przewrócone do góry no­
gami, i że tyle krwi bezpotrzebnie przelano. 
Plewna mogła nyó przed kilku tygodniami wzię­
tą i obwarowaną. W takim razie niespodziewa­
ny napad na brygadę Hchildera, która tak stra­
szliwie została zmasakrowaną, nie byłby nastą­
pił, Moskale jednak zapomnieli o wszelkich 
środkach ostrożności- "W ogóle mniemają, że 
OsnuA i asza nie może mieć więeej jak 60.000 
ludzi. Najsilniejszą pozycją jest olbrzymia redu­
ta, otoczona, rowem głębokim, w którym żołnie­
rze moskiewscy dali się setkami zabijać, nie mo­
gąc wdrapać się na pochyłe stoki reduty. W  sku

i dlatego Osman byłby nierównie lepiej zrobił, 
gdyby zamiast stać w Plewnie, zwrócił się był 
przeciw jenerałowi 3urce.“

Cttynja 2. sierpnia.
W  liście otrzymanym wczoraj z głównej 

kwatery w Niksiczu, czytamy: „Oo się tyczy
oblężenia strzelamy ze wszy tkieh stron dniem 
i nocą, częstokroć w nocy silniej jeszcze, aniżeli 
we dnie. A le załoga Niksiczu oswoiła się już i 
nic sobie z tego nie robi. Am jednego strzału 
naszego nie pozostawiają bez odpowiedzi. Przez 
wczo.aj i dziś straciliśmy trzecb kanonierów. 
Jedna kobieta, która przyniósłszy obiad krewne­
mu swemu w szańcach Trebeszu, nie mogła po­
wstrzymać się, aby nie rzucić okiem na nieprzy­
jacielskie pozycje, w tejże chwili ugodzoną zo­
stała kulą w samo serce. Stanowiska obustronne 
tak bliskie są siebie, że przeciwnicy mogą ka­
mieniami na siebie rzucac. Nocna Kanonada i 
inne środki ciągłego niepokojenia przedsiębrane 
są z naszej strony w cym celu, aby znużyć nie­
przyjaciela i przyspieszyć wyozerpanie się jego 
zasobow, podczas gdy my mamy zawsze sposo­
bność zmieniać naszych ludzi i świeżą otrzy­
mywać amunicję."

Bukare zt 5. sierpnia
Serbom nie daje zasnąć sława jaką się okryli 

Rumuni przy zajęciu Nikopolis. W edług tego 
co się tu mówi lada chwila można spodziewać 
się czynnego przystąpieria Serbji do toczącej 
się walki. Armja rumuńska, jak wiadomo, o- 
trzjmała niedawno 400.000 fr. dla uzupełnienia 
kadrów oficersKich. Teraz cel ten osiągnięto 
utworzywszy pięć nowych posad dla oficerów 
jeneralnego sztabu, w tej liczbie dwóch jenera­
łów i siedm posad dla urzędników intendentury. 
Jak widzimy wojenna organizacja armji rumań 
skiej zaczyna się z góry. Zważywszy na posu 
wanie się ku Dunajowi Osmana paszy, bardzo 
mo-e przyjść do tego, iż pewnego pięknego po- 
ransu armja rumuńska znajdzie się połączoną na 
własnym swoim gruncie. Zapewne nie wielu 
zabraknie przy tem „koncentrowaniu się w tyle*, 
gdyż robi się wszystKO co tylko można, ażeDy 
jak najprędzej znaleść się w bezpieczeństwie na 
lewym brzegu Dunaju. W  tym celu ma być 
przywrócony most pod N;kopols. "Ważny tak 
dla Moskałów most pod Sistową przedwczoraj 
został uszkodzony i dopiero po wielkich Wrsile- 
niach zdołano przywrócić na nim komunikację. 
Most pod Petroszanami dopiero po dziesięcio­
dniowej pracy zdołano ponaprafliaó i obecnie 
dzień i noc przechodzą przez niego wojska re­
zerwowe mające połączyć się z armją carewicza, 
na którego obecnie zwrocona jest wielka uwaga 
w obawie, by nie doznał takiej samej klęski jak 
jego koledzy.

W  ogóle most pod Sisiową mocno niepokoi 
moskiewską główną kwaterę przekonywa o tem 
wysunięcie stojącego dutąd pod Ruszczukiem 
korpusu 12go ku BLli z wyraźnem poleceniem 
aby wszelkiemi silami zabezpiecza! mosty i linję 
łączącą.

Załoga Sylistrji całkiem ijespidzń wanie po 
dwojoaą zos ała posiłkami nadeszłem z Uzumii; 
w twierdzy stoi 25 000 ludzi naprzeciw Moska­
łów. W  każdym razie jest to dówód jak osła­
biony być musi korpus jeneraia Zimmermanna, 
który nawet nie próbował przesżkodzić temu.

W edług ostatnich wiadomości w armji mo­
skiewskiej w czasie ostatnich skwarnych dni 
7 procent żołnierzy zapadł na gorączkę.

Do kolei budującej się z Gałaozu dc Ben­
der nie mogą Moskale zebrać niezbędnych 
15 000 robotników. Zamierzają sprowadzić ich 
z Polski; zawsze jeiaak wątpić można, by kolej 
ta była gotowa w zamierzonym czasie.

Stambuł 6. sierpnia.
Prócz Abdul Kerima i Kedyfa paszy staną 

przed sądem wojennym w Stambule jeneiałowie 
brygady Savfet i Achmad , pułkownik Hamdi, 
marszałkowie Eszrew i Mahmud, Husstin Sabri 
były uowódca Ardahanu, wreszcie dawny guber­
nator ze Scutari. Prezydentem sądu wojennego 
został mianowany NamiK pasza. Oo do Abdul 
Kerima i Redyia paszy, ci aż do ukończenia 
procesu będą prawdopodobnie trzymam w wię­
zieniu. Hafis pasza, dowódca z Podgorycy, został 
mianowany wojskowym gubernatorem w Nowym 
Bazarze, a Reuf pasza zastąpi w Kazgradzie 
Ejuba paszę. Pan Rassan udaje się w przyozłym 
tygodniu do Armenji i Kuniystanu, aby posłowi 
angielskiemu, p Layardowi, zda? sprawę z poło­
żenia w tamtych stronach.

N. W. Tagblatt odbiera od swego korespon­
denta z Plewny 7. bm. detaliczną wiadomość o 
bitwie w okolicach Łowaczu czyli raczej Łowczy, 
jak się właściwie nazywa:

„Krańcowe prawe skrzydło Osmana stoczy­
ło dziś" bardzo pomyślną bitwę z wojskami nale- 
żącemi do korpusu Szachowśkiego. Miała miej­
sce na połowie drogi z Plewny do Łowczy, i 
me tyle ważna jest ona ze względu na dość 
znaczne siły moskiewskie, które się udało pobić, 
ile ze względu, że zapobiegło się obejściu Ple­
wny od prawego, do czego właśnie lewem swem 
skrzydłem dążyła Moskwa. Niebezpieczny za­
miar moskiewski uśmierconym został w samym 
zarodzie.

„Zaledwie rozedniało, nadleoiał adjutant z 
zawiadomieniem, iż ua drodze od Łowczy poka­
zały się znaczne siły nieprzyjacielskie z wido­
cznym zamiarem obejścia pozycji. Osman był na 
to przygotowany, spodziewał się tego od dawna. 
To też wnet wydał stosowne rozkazy, dawniej 
obmyślane na wszelki przypadek, a mianowicie 
rozkazał, aby krajne prawe skrzydło, dobrze o- 
szańcowane na wyniosłem wzgórzu dominującem 
nad Plewną —  czego się właśnie Moskale nie 
spodziewali, myśląc iż nie ma tam szańców —  
ażeby krajne prawe skrzydło trzymało się od ­
pornie w swych szańcach aż do czasa nadejścia 
samego Osmana, a wtedy dopiero, gdy v< Tzy 
Osmana atakującego z boku, uderzyło od czoła 
na Moskwę. Był to ten sam manewr co pod 
Plewną — trzymać się odpornie od czoła, by pó­
źniej w bok uderzyć —  to też i skutek okazał 
się tenże. "Wydawszy rozkazy, dosiadł Osman 
konia i ruszył ze świtą na czele znacznego od 
działu.

„Tymczasem Moskwa z pod Poradinu ooraz 
bliżej podstępy wała; szarzejące jej masy długim 
gęsiorem coraz się wyraźniejszemi stawały; 
wkrótce z szańców na prawem ujrzano całą bry- 

  __     gadę piechoty a dalej znaczniejsze kolumny Os­
tek klęiJy po4’  ?lęw ^ ~ d ąii$y pochód Moskali ?W9l»* postępował, hy cz»& Moskwie

uderzyć na szańce. W  szańcach byli jenerałowie 
Adil i Rifaat.

„Postrzegłszy mocniejsze jak się tego spe 
dziewała, stanowisko Turków w tym punkcie, 
Moskwa zwróciła się bardziej na południe, by z 
południa obejść.

„Artylerja moskiewska galopem skoczyła na 
pozycję pomiędzy tyraljerów i rozpoczęła ogień 
Kolumny jej do atak* śmiało poszły naprzód. 
Moskwa uderzyła frontem , całą uwagę mając 
zwróconą na szańce. Tego właśnie trzeba tyło 
Osmanowi.

„Nadciągnąwszy uderzył z boku la Mo-' 
skwę, zmordowaną naprożnem zdobywaniem szań 
ców. Zaledwie zagrzmiały działa Osmana, Adil 
z Rifatem natarli od czoła, jak było im rozka­
zano. Nie mogąc wytrzymać tak dobrze skom- 
binowanego ataku, Moskwa się zrejterowała. 
Straty jej wynoszą okoio 1000 ludzi w zabitych, 
rannych i jeńcach. Od tych ostatnich dowie­
dziano się, że w. ks. Mikołaj osobiście objął do­
wództwo nad wojskami pod Plewną.*

B i t w a  p o d  P la w n ą ,  3 0 . I ip c a .
(Dokończenie.) *

W  centrum posuwanie się artylerji było nie- 
inożliwem, gdyż baterje od samego początku bi­
twy stałj na krańcowych stokach niziny.

Naoisk nieustanny lewego skrzydła stawał 
się coraz widoczniejszym. Turcy prędzej jeszcze 
niż poprzednio zmienili pozycje i niektóre działa 
przeciągnęli w tamtą stronę. Około godziny 3ej 
po południu jenerał Kriżdener uze ał, iż nadeszła 
chwila ao energicznego działa z pieohotą. Pró­
żnię, jaka pozostała pomiędzy ceutran a lewem 
skrzydłem w skutek wysunięcia się tego osta 
tniego naprzód, rozkazał wypełnić drugą b-ygadą 
piechoty 30 dywizji; natychmiast śc^śnione ko­
lumny tej brygady posunęły się w głęboką doli­
nę przez Gi wicę. Aż dotąd miejscowość ta, nad 
którą dominowały baterje obu walczących stron, 
uważana była niejaKo za neutralną i pozostała 
niezajętą przez nikogo.

Turcy, jak już wspomniałem, przypuszcza­
jąc, że za artylerją stoi piechota, chcieli jej za­
dać klęskę, rzucając na nią granatami, co je­
dnak udawało się im tylko wyjątkowo ; granaty 
padały także i na sztab, lecz zabiły tylko je ­
dnego konia z asekuracji.

Z  lewego skrzydła dał się już słyszeć ogień 
karabinowy, teraz także pułki brygady posunię­
tej dia zapełnienia próżni, zbliżyły się ae nie­
przyjaciela, którego ledwo że widzieć bWo mo­
żna; ogień karabinowy zajął już i centrum, i 
wkrótce wzmógł się straszone ua prawem skrzy­
dle. naprzeciw reduty.

W chwili gdy z polowych bateryj zasypy­
wano posuwającą się piechotę istotrym gradem 
granatów i kar laczy, zamilkły nagle działa re­
duty. Pułk penzeński najDliżej się ku niej pod­
sunął od północy, i strzelcy pierwszej kompanj* 
posuwali się naprzód, nieznaczne ponosząc stra­
ty. Na 1U00 kroków przed redutą była krótka 
walka karabinowa, gdy zebrane kompanje nagle 
się zerwały, i, 2 giosnem „ura ‘ zaczęły sztur­
mować okopy. W  tej samej chwili napełniła się 
reduta ogniem i dymem. Rutowy ogień ze strze­
leckich dwupiątrowyck rowów przed redutą, ro* 
towy ogień załóg, i bezustanny ogier kilku mi- 
trailez, które się teraz do walki wmieszały, —  
zmusiły walecznych do odwrotu. Lecz nie dale­
ko cofnęli się Moskale. Znowu powstała zacię­
ta walka, nowe kompanje nadeszły i ponownie 
poszły do szturmu, gdy tymczasem kilka mo­
skiewskich bateryj, które się już n& 150o kro­
ków zbliżyły, zasypywały redutę kartaczami. 
W#zelka brawura atoli, wobec niszczącego o- 
gnir, jakim Turcy sypali, nic zdziałać nie mo­
gła. P u li penzeński szedł ośw razy tą drogą 
śmierci, i atak jego ośm razy odpartym został.

Inne ze wsenode i południa następujące 
pułki, przypuszczały także szturm do reduty; 
ale ehęo zdobycia jej jak najprędzej, emulacja 
pułków, z których każdy cnciał być pierwszym, 
stała się właśnie przyczyną ich zguby. Im czę­
ściej pojedyńeze oddziały szły do szturmu, im 
uai-dziej zbliżali się do załogi, tem straszniejszy 
ogień roto wy i 2 mitraillez zmuszał ich do od­
wrotu.

a  przecież redutę koniecznie trzeba było 
zdobyć, inaczej me muzna było naprzód się po­
suwaj. Jenerał Krudener ściągnął nowe baterje' 
na najbliższy dystans. ale wtedy nie można 
było dać rady niszczącemu ogniowi Turków. Mi­
mo wszelkiej pewności i doskonałości z jaką kar- 
tacze zarzucały redutę i rowy strzelnicze, prze­
cież załoga nie zachwiała się; wytrwale trzyma'- 
la się ona za swemi okopami.

Zbliżał się wieczór, z lewego skrzydła nie 
nadchodziły wiadomości o przebiegu walki, lecz 
zdawało się , że ona tam pomyślniejszą była, 
gdyż tureckie baterje. które dotąd widzieć było 
można, znikły z pagórków i zamilkły.

Jenerał ze sztabem zatrzymał się na wyso­
kim punkcie na południowo-wschodniej stronie 
reduty, nie zważał on ani na granaty w pobliżu 
pękające, ani na pojedyńeze zbłąkane kule kara­
binowe , i ostrym wzrokiem śledził za ciągle po- 
wtarzającemi się atakami jego wojsk, w nadziei, 
że może mu się jeszcze uaa wz^ąć redutę oho- 
ciażby już w nocy.

A le nadzieja ta ostatnia spełzła także na 
niczem.

Około godziny 8. z wieczora zja wiły się zno­
wu tureckie baterje a raczej można je było tyl­
ko poznać po skutku , t. j. po granatach gęsto 
rzucany eh, gdyż dostrzedz ich w ciemnościach 
nie było można. Obznajomieni z polem walki o- 
czyścili Turcy całą dolinę. Odezwały się także 
działa reduty, o których już mówiono, że je Tur­
cy po pierwszym szturmie piechoty cofnęli i W 
bezpiecznem miejscu ukryli.

„Ne idiot* mruknął jenerał Krudener, p o - . 
tem zwrOcił się do adjutantów i rozkazał zanie­
chać walki.

Pułk 119 i jedna baterja dla osłony cofa­
jącego się wojska przeznaczone, zajęły stanowi­
sko i  stóp góry, na której staliśmy. Drogę do 
Btłgareni wiodącą przeznaczono na główną Unię 
odwrotową.

Oddziały strzelców, które ze zmrokiem 
podsunęły się bliżej pod redutę, tak pomięszały 
się w walce z tureckimi strzelcami, że prawie 
cofaąó się nie mogły. Jenerał Kriidener pozostał 
jeszcze n& tem miejsce przeszło godzinę; a g ly  
w przednich szeregach nie ustawało strzelanie, 
zwrócił się i udał się do lazaretu, jadąc przez 
pole, które rano zajmowała artylerja. Lazaret 
leżał o 3.000 kroków za pozyęjami artylerii* 
SygwJpwe swia ła lazaretów przyAwiechfc P9'
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nurc w nocy. "Wszj8tkic.li rannych) których tylko 
można bjjo przewozić, naładowano na wozy 
zarekwirowane we wsiach okolicznych i przewie- ( 
ziono drogą do Bułgareni. Tam uiządzono tym- j 
czasowy szpital % 600 łóżkami. Gdy już^ sztab j 
kawał drogi prztbył, zatrzyrrawo się i jenerał! 
Krudener usiadłszy w rowie z nartą nadkola-1 
lach wydawał rozkazy przy blasku latarki. j

Ogifń z reduty’ jeszcze zawsze nie i  stawał;; 
Moskale podnieśli na nowo onrzyk hurrah!! za­
błysły sr.lwy wśród ciemnej nocy. Żołnierze 
wiedzieli, że iyczenien w. ks. Mikołaia jest, aby 
Biewnę zdobyć, a wiedzieli, że pierwej muszą’
zdobyć redutę. _ ; . j

Gnoć ich wysilcn me uwieńczył skutek, je- J 
dnak walczyli pod Plewną oficerowie i żołnierze 
z taką odwagą, że i bez zwycięztwa zasługuje 
on? na uznanie.

O 12ej w nocy ud-tła się główna kw? tera 
do Trsteniku; o 3ej z rana przybyliśmy tam i 
musieliśmy spać na gołej ziemi, gdyż pakunki 
wysłano już do Bulgarji.

Ponury smutek ciężył ćz :siaj na wszyst­
kich ; obliczono straty i okazało się, że w zabi­
tych korpus Kmdenera stracił przeszło 7.000, 
jeszcze nie obliczono ilu oficerów zginęło, ale 
musiało ich zginąć mnóstno, bo sam pułk Fen- 
seuski stracił 32 oficerów. (Naiion. Ztg.)

A z ja ty ck i teatr w o jn y .
Erzerum 6. sierpnia.

(Telegram.)
Posiłk i moskiewskie w sile 15,000 ludzi prze­

kroczyły granicę turecką i zajęły silną pozycję 
na północ ruin A n i, które było niegdyś stolicą 
Armenji. Wojska te zagrażają  prawemu skrzy- 
dłu i centrum wojsk ottonmnskicii. AV ost ■nich. 
dniach ponawiały oię małe utarczki między kon- 
nemi patrolami obu armij.

Centrum moskiewskie jest podzielone na 3 
dywizje, które stoją w a v ,  Golverau i Kurule 
Dara. Razem liozą one 68 batalionów, 26 dział 
i 8 t>00 jeźdźców. Imail pasza stoi o milę na za­
chód od B ajazydu. Jenerał Teigukasow znajduje 
się na (jr&ucy koło Karadoulak i ma pod swemi 
uzkazami 18 bataljcnów piechoty, 7 bateryj i 7 
pułków konnicy.

A u ś t r j a  1 W ę g r y .
Wit<£«*A lO.j sierpnia. Auslrjacki wykaz 

podatkowy za pierwsze półrocze 1877 opiewa: 
Stałych podatków wpłynęło 40,730.000 złr. , tj1 
o 560.000 więcej niż w pierwszem półroczu 1876. 
Niestałych podatków wpłynęło 75,590.000 złr., 
tj. o 983.000 mniej, niż w tym samym okresie 
r. 1876.

:i: Pułkownik Beclitolsheim już powrócił do 
gLwnej kwatery moskiewskiej. O misji jego i 
jej rezul acie, o następstwach zjazdu w Ischl, 
którego ciekawy komentarz stanowi artykuł w 
National Z tg , niu jeszcze nie słychać, k.azesów 
dzienników inspirowanych nikt na serjo nie bie­
rze. Odpowiedź cara, udzielona deputacji bośnia­
ckiej, odpowiedź tak naturalna w usuach chwi­
lowo pokonanego monarchy, zrobiła tu przykre 
wrażenie.

Hr. Mieroszowski, jedyny z posłów galicyj­
skich Rady państwa, juz drngie ogłosił spra­
wozdanie z czynności swoich.

Starostwo lublańskie zabroniło odbycia mi­
tyngu autytureckiego tamże, trager Tagblatt 
donosi, że ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało cyrkuiarz, zabraniający surou i wnzel 
kich demonstracyj z powodu wojny turecko-mo- 
skiewskiej.

w/eh (między temi 794 za pobraniem w ląoenej kwo­
cie 18.156 złr.); ogółem 880.124 posyłek (o 2.613 
więcej jak w poprzednim mieeięcn).

rŁ  R y n k u  l w o w s k ie g o .  Przechodząc 
przez Rynek tutejszy w porze porannej podczas tar­
gu a widząc caltmi zgrajami włóczący. h się na pół 
gołych obdartnsów, którzy naszym biednym niepora­
dnym wieśniakom i wieśniaczkom często połowę przy­
niesionych pa targ wiktuałów wykradają, nasuwa się 
pytanie, czy w stołecznem mieście neszem istnieją ja­
kie organa bezpiecseńitwa ?

Rabusie ci >ą formalnie uorganizowani; gdy któ­
ry na gorącym nczynkn za kołnierz pochwycony zo 
stanie przez poszkodowaneg), nadchodzi mu pomoc, 
złożona z kilku kolegów, którzy wyizturkawszy bie 
dnego włościanina, uwalniają złodzieja wraz ze zdo­
byczą. Nie koniec ca tern, beicz mość i śmiałość 
tych kandydatów do kryminału w wieku od 10 do 
20 lat, przechodzi wizelkie gran ice, i tak pigwie ża­
dna z kupujących pań i kucharek nie może przejść 
przez miasto, aby nie być okradzioną; rabnś 
taki zachodzi drogę targiem zajętej gosposi, wydzie­
ra z rąk pulares i uchodzi, drugi wspólnik jego zaś 
przeszkadza biednej poszkodowanej w ujęciu złodzie­
ja , a tanże odbiegi zy kawałek drogi powraca po 
chwili i powtarza to samo w innem miej>col —  I to 
dzieje się codziennie pod okiem policji i nadzorem 
strażników miejskich. Serce się kraje i krew się bn- 
rzy w żyłach, gdy się patrzy na taki bezkarny ra­
bunek, dokonywany codziennie na ludziach pracują­
cych w pocie czoła!

S ta n  p o w ie t r a a .  Dziś 11. sierpnia-j- 23° R. 
Piękna pogoda.

więc ludność leżących po drodze wiosek tłumnie wy- Nam się zdaje, że dziś dopiero, w sobotę,
legła z domów uprzejmie witając przejeżdżającego przyszło do ostatecznej rozprawy, gdy już 5ty 
Mldhata. Fabryka w Pitten dostarfza papieru dla korpus wraz z innemi posiłkami połączył się z 
Presse, N. fr . Presse, londyńskiego S t a n d a r d ks. Mikołajem. Spłoszony Moskal nie odważyłby 

P e t e r s b u r g  7. sierpnia. W Bałcie, oraz w się bez tych posiłków uderzyć. 70.000 to za ma 
Ohersoóshiej gubernji w ostatnich czasatb pojawiło ło na Osmana.
się maóstwo ajentów zagranicznych, kupujących zbo- Bada francuskich ministrów postanowiła, iż 
że z tegorocznych tłodów. Za zboże na pniu piacono marszałek Mac-Maton uda się naprzód dc Caen 
po 80 kop od puaa. i Clierbourga.

Z Moskwy donoszą do Petersburs/cich Wiedo- Włościanie, którzy udawali się
mosti o kradzieży, jakiej dokonano w muzeum Rn- wskiego do Kongresówki powrócili
miaucowa, a mianowicie, ze rkradziotto siedmuaście 
samorodnych okazów najkoiztownhijtzych kamieni sy- 
birikich, oraz złota i platyny.

Z  C a r o g r o d u  donoazą do „Koln. Zlg.*, że 
niejaki major Bukowski i inżynier fianctuki Debus, 
wynaleźli nowy rodzaj torped, przeznaczonych wy­
łącznie do niszczenia mostów. Torpedy te puszczone 
na rzekę, uderzywszy się o most wybuchają silnym 
płomieniem. "Wyualazek ten już dość dawno przed­
stawiony był sułtanowi, ale nie zwrócono nań uwagi, 
teraz dopiero zajęto się nim żywo.

z
od

Krako- 
granicy

nazad z obawy, by przy teraźniejszym poborze 
i ich nie pociągnięto do moskiewskiego wojska. 
Włościanie na Podolu i Wołyniu otrzymali we­
zwanie by przyspieszyli swe żniwa. Jedni przy­
puszczają, że będzie urządzony wielki obóz, 
drudzy że nastąpi powołanie do upobzenia.

j jjuiuiiuinuj i  uiuuiu£>
S z u  m i s  IO. sierpnia, Wczoraj 

pod Osman-Bazarem zaszła dwugo­
dzinna potyczka, po kt6rej Moskale 
ucieczką się ratowali.

Równiei wczoraj silniejsze kolu­
mny moskiewskie uderzyły pod Ło­
wczą na dywizję Ritata paszy, lecz 
zostały ze stratą 700  zabitych od­
parte.

L o n d y n  11. sierpnia, W Izbie gmin 
zapytał dziś Monk, czy rząd czasowe ob­
sadzenie Stambułu przez Moskali uważa za

r o n i k a .
Lu> Iw d, 11, sierpnia.

C k . p o l i c j a  o*yni dalsze poszukiwania za 
mnismansmi biurami zaciągu wemi. Nowych jsduak 
aresztowań i rewizyj iu« było ani wozoraj, ani dziś. 
Próoz jhż wymienionych uwięziono Władysława Czaj­
kowskiego nozn.a szkoły iO.niv.zej i Mojżesza Ssoohe- 
ta syna ssynkarza na Zalesieniu. Pp. Węglowski b. 
żołnierz polski i Wacław K o s z c z y o ,  obywatel 
pańitwa ottomsńskiego, zostali wozoraj po pteadniu 
z złw policyjnych odstawieni do sądfl karnego, 
i natychmiast przesłuchani. Pan Kossczyc bawi we 
Lwowie cd 7 lat, I pisywał do tutejszych dzienni­
ków pobajwiększej części opowiadania z żyda wscno- 
dn. Jest to ezłowisk nadzwyosaj spokojny, stromący 
od ludzi i «ątlrgo zdrowia. Długi* więzienie może 
go nawet prrj prawić o żymo.

(b )t fa b a w a  o g r o d o w a  na korzyść fundu­
szu inwalidów, wdów i sierot po członkach Stówa 
rzyszenia drukarzy lw^wAich, z powoau niepogody 
leśnej soboty odwołana, odbędaie si« nieodwołalnie 
azisiaj lig o  w ogrodzie indowym Miłosza Stengla. 
Publiczność miała juz tposobaośó od dłuższego em u 
zabawiać się zajmującą ltktnrą olbrzymich plakatów, 
uważamy więc za zbyteczne wyszc: cgólniarie pnn- 
któw prcgr«iiu, zanotujemy tylno, że zamiast zapo­
wiedzianej kcmedji „Qui pro <nn“ odegraną będzie 
inna, nieiuuia,. pocieszna „Szkoda wąsów. Ogólna 
sympatja, jaką faię deszy wspomnione Stowarzyszenie, 
daje pewną rękojmię, że publiczność licznie odwidzi 
ładnie urządzony ogródek stengla.

O p e r a  l w e w s k a  natrafiła w Tam polu 
na bardzo chę<ną i wdzitczną {ubliczność. Szczegól­
nego pc* odzenia doznało mianowicie 4. b. m pi z*, ci­
sta wieue „Lucji z Lammermoer,“ z panną Marco 
w roli tyiu'owej. Powrót tej sympatycznej artystki 
do nas lał powód do owacji, która niezawodnie po­
wtórzy się i we Lwowie.

jH u ie u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  
zostanie z dnitm 12. sierpnia zamknięte dla publi 
ccności, z powodu przeniesienia do ratusza. Następne 
otwarde zostanie również gazetami ogłoszone.

S t a t y s t y k a  p o c z t o w a .  "W lipce b. r. 
nadano we Lwowie 188.157 listów prywatnych ni* 
poleconych (między tymi 4.523 do adresatów w miej 
son) 57.451 kart korespondencyjnych, 17.927 posy­
łek pod opaską, b.037 posyłek z próbkami, 156.842 
egzemplarzów gazet, 64.400 listów urzędowych, 
22.869 listów poleconych, b.578 przekazów na łą­
czną kwotę 764.230 złr., 82.897 posyłek wartośdo- 
wych (między temi 7.918 za pobraniem w łącznej 
kwocie 71.719 złr.); ogółem 552.658 posyiek, zatem 
o 9.548 moiej jak w czerwcu b. r.

Nadeszło zaś do Lwowa 124.858 listów prywa­
tnych niej oleconych (międsy temi 4 528 w miejsca 
oddanych), 45.655 kart korespondencyjnych, 38.259 
posyłek pod opaską, 8.392 posyłek z probsaw. 
21.056 Bgzemplarsów gaaet, 42.110 lutów urzędo­
wych, 23.427 listów polaoonyok, 18.006 przekazów 
U  kwatt 207.686 it>., 20.888 posyłtk wartości©-

OgłABzenia nrsędaê  „(Lte. Lwow.“ z 10. bm
L i c y t a c j e .  Realność pod 1. 184 (2|ia i |t )̂ w Jar osła 
wiu. Cena wywołania 1600 złr. — Realność pod 1. 06 w 
Tarnobrzegu. Cuna wywołania 10CO zl. — Realność pod 
1. 62 w Morawicy (powiat Liszki) Cena wywołania 450 
zł. — Realność pod 1. 732 w florodence. Cena wywoła- 
i la 340 złr — Realność pod L 249 w Bohorodczanaeh.
Cena wywołania 390 złr. — Realność pod 1. 84 w Run- 
garach (powiat Peczeniźynj. Cena wywołania 200 złr. —
Na rzecz banku włościańskiego • Realność pod 1. 22 w 
Knisżowskim (powiat Rofcniatów). Cena wywołania 300 

' złr — Realność pod 1. 23 w Jacie (powiat Nisko). Cena
i wywołania 440 złr. — Realność pod 1. 394 w Perechiń- ^ _____________________________

: Ł r ś ‘ ,ere“ m!i “Cena W3- nła.iia 400 złr -  K o n k n ra a .  Trzy obsad/ p rze z  tO StOSUnkl przyjaC ielSK ie Z Moskwa
S ó ri, °‘  m o g ły b y byd M n is ion e . I  o r t n o o t e  odm ó-

nau y Piaskach, p* w ił odpow iedzi, p o cz im  M onk ośw iadczył,
że to samo pytanie powtórzy w inne for­
mie jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu

Gaitc. akcyjny bank hipoteczny, z dniem ' Londyn 10. sierpnia. W Izbie gmin
1 31, lipca byłe w obiega L isto  y  hipotecznych 22,986.300 toczyły Sl§ dzi  ̂ rOZpraWy nad m lyjską po-

’• I złr., aayguacyj kasowych 2,06s 700 złr. lityką Anglji. Reprezentanci rządu oswiad-
0i>ra * - -------- - - - czyli iż zasadą rządową jest, unikać wszel­

kiej niepotrzebnej interwencji w wewnętrzne 
sprawy indyjskich pogranicznych państw.

wolne pomieszkanie.

S p r a w y  M s p s d a r f t z t  i h a n d l i w s .

K r a k ó w  10. sierpnia. Czas donosi: W  sku­
tek odezw wystosowanych w imienin Ak&demji przez 
komisję antropologiczną do pp. starostów i lekarzy 
powiatowych z prośbą o sporządzenie wypisów z 
ksiąg stawiennictwa do wojska, mogących służyć za 
peditawę oznaczenia zasady wzrostu ciała ludności 
galicyjskiej; oprócz ogłoszonych już w Czasie z d.
10. lipca, nadeszły z następujących powiatów: dro- 
hobyckiege, brzeżańtkirgo, limanowskiego, ropcz> 
ckiego łańcuckiego, zsleszuzycklego, kauioneckiego, 
zbaraskiego 1 bohorodczsńskiego. Ponieważ opraco-.
wanie nadesłanego materjałn ma się rozpocząć raj S p ra w ozd a n ie  Łaby k u p ie ck ie j. Lwów dn. 
dalej W dmgiej połowie września, byłoby więc do( 10. sierpnia 1877. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów.
życzenia, ażeby i reszta powiatów powodowani ró jWedłng jakości: Pszenica cserwc-i zł. 11-50 do 11-80, ___  ______
wną życzliwością dla celów naukowych, wypisy swoje pszenica biała 1180do 1230, żółta 10 50d o li —, jesienna p raW(j ziw a polityka A nelii W Indiach jest
wcześniej nadesłać zechciała. i —•— do —•—. ivto6-80 ao 7'20, średnie—-— do —*—,■ . , “  F s , ?  ' . ’  . v

Nateelnik tutejszej straży pożarnej miejskiej j jęczmień browarny 6 50 do 6 90, pastew. 5-75 do 6 — ; uma0? ia(  ̂ w t»Snyeh gram c pole-
Emincwicz wyjechał do Stuttgartu na wystawę j owies złr. 6-90 do 7-16, groch do gotowania zlr. 7 90 pSZemem adm inistracji 1 stanu ludnOŚCl

przyrządów pożarnych, wysłany tam przez Radę do 8-40, pastewny złr. T— do 7 25, wyka tłr 6-— uzupełnieniem dróg  kom unikacyjnych. Cho-
miejską. . „  . .  6 25, bób złr. 8 — do 9 -  , knkurudza stara złr. 5-5o eiaż nie m a obaw y, iżby granice Indji byty

do złr. 6 90, nov i zh 590 ’ o 615, rzepak zimowj złr. zaatakowane, tc przecież Anglja musi sie
16 -— do 16-50 rzepak letni 14-— do — , lnianka , . *1 . ,  T° J r

'A , ona 13 50 dn ia- od wszystkiego ochron ić, eoby  zaufamem12-— do 12 50, nasienie Imane ia ou 10 id —, nasienie . . .  . 13. . , . , ’ , J . , , ,
konopna —•— do honiasyna do kminek lojalnością indyjskich poddanych Wbtrząśc

137 — do 33 anyż —  do — , anyż płaski mogło. W  ciągu rozpraw wypowiedział 
do — . 1 przewódca opozycji, Hartington, nadzieje,

Spirytus za 1O.000 litrów procent: gotowy zł. 31-10,'^ Anglja n ie b ę d z i e  interwenjować dla
ayaaiow “ «bęu me ma a Z.OJI arowi; w terminach w miesiącu Lipcu Sierpniu-Wrześniu 3175. ’ . ,frzvm ania DOStcDÓW Mo=lkwv T CPntral-
czas do przygotowania wyboru pozostawiony castrę-j Waluta: mark Ji. — 601-,; rubel 127^,, Napoleondor ■ P “ P0W M0S • OCUtrai
czy me mało trulncści w wyszukania odpowiedniego izłr 9 811/, '  tiej A iji.
kandydata. I W iedeń  9. sierpnia. Na dzisiejszy ta. g ocwiezio-i S t a m b u ł  10. sierpnia. Od
(O) nlbfiicia&ft 9. sierpnia. W prowincjonal- |n0 cieląt 2540, zabitych wieprzów 000, zabitych owiec * n ^arłnai „ awdi
nych m.a»tach i miasteczkach -.aizych dotkliwie oznć 000, jagniąt 000, żywy* owiec 17580, żywej nieWaciznyj m e ,  dom esiono O żadnej nowej 

się daje brak odpowiednich ickslmści na pomieszczę- galicyjskiej 000, węgierskiej 000, razem 699 sztuk. — a ê Wielka bil Wa oczekiwaną jest
cielęta płacono żywe złr. 33 — 53, zabity zir — do—, lada cbwila. Luźni więźniowie bułgarscy 
zabite wieprze — do —. agnięta raiary —*—do 
owce za 10J kilo mięta węgierskie ełr. 36’— do 50-—, 
moskiewskie 36 -50, proste owce w czarnej grubej weł­
nie złr. 3o— 42, żywą 'nierogaizne galicyjska 40-— do 
45-—, węgierska 47'— do 50-— i» 100 kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i o z ,  Cafe Stierbóok Leopoldst&dl.

Korpus turecki koncentruje się naprzeciwko 
Anikoczaw, Wojska Tergusakowa, którym 
z głównej kolumny posłano posiłki, kon­
centrują się koło Igdyru.

Według najnowezyclli donie-ień 
Derwisz pasza (komendant korpusu 
Batumskiego) ze czterma bafaljona- 
mi opuścił %icz£d^ire i wsiadłszy na 
statek odpłynął w kierunku półno­
cnym.

B u k a r e s z t  10. sierpnia. Car odro­
czył na razie swe odwidziny w obozie ca­
rewicza.

Zimmermann z swym korpusem obozuje 
na dobrze oszańcowanych wzgórzach pod 
Czarnowodą. Kolej żelazna do Kisztendzi 
est dotąd w ruchu. Kilka pułków moskie­
wskich z arty’erją obsadziło Medżydie i 
Kiucćendżie. Tylko część korpusu Zimmer- 
manna odeszła do głównej armji. Kontyn­
gent rumuński wyniesie więcej niż 30 ty­
sięcy. Bratiano znajduje się w głównej 
kwaterze cara.

Telegramy zf o> owe z dnie 10. sierpnia. 
Wiedeń:  okowita pr. 10.000 liter-peroent ił. 8vi0; 

Bndapęsst:  puenice (75 kilogr ) na wioane ił. 10 8 
Berl in-  Fs ênioa fołti na sierpień 883 50, ftyte 
loou 000-00, oWiwita 49- 0; Ssosecin:  psaonica rx 
ooer.-lip. OĆCOO, nepak nt jesień 0090; Paryż: mąkę 
159 kilo f 8 16

W ied eń . 11. sierpnia, 10 godi 48 min 
Akoje Kredytowe . 16>-uu Akojt. nolei Kar-Lnd i43-?o 

a Anglo-Austr. 6 -  a a Fołnda. . ■—
, flaioBsbank . — .  Banku Fr? Anat —
a Yereinibaak. — 80-frankówka . , 9-y1/,

Dipoeofcieni :̂ rUe.

P r z e m y ś l  10. siorpnia. \t/bórpo<ła do Ra­
dy państwa z miast: Przemyśl i Grćdek, na miejsce 
dr* Aleksandra Dworskiego, który zrezygnował, od- 
bęuzie się na dnia 30 sierpnia Zgromadzenie przed­
wyborcza zwołane na niedzielę 12. bm. Zgromadze­
nie to ma wybrać komitet, który się zajmie wybo

nie biur towarzystw taliczkowych, a jeżeli niektóre 
towartystwa posiadają odpowiedni lokal, to wobec 
wygórowanych tegoczesnych cen pomieszkań, drogi 
stosunkowo czynsz opłacać muszą Aby naradzić te­
mu niedostatkowi pod każdym względem,, byleby dc 
życzenia, aby stowarzyszenia szczególnie na prowin- 
eji postarały się o nabycia bndynkn na pomieszese- 
nie biura na własność, temb&rdaiej, że fanduize na 
to łatwoby się znalazły. TJ.tawa z 9. kwietnia 1873 
pozwala .owarsystwom nabywać (na własuość) nie- 
ruchomości, każde naś towarzystwo posiada rondosz 
rezerwowy, który na najlepszymi i najpewnlejsiych 
w.ranksęh powinien byc lokowany; ca/ż może być 
lepsza lokacja, jak na realności, o której utrzymanie 
w należytym stanie ten sam zarząd, któremn. opiekę 
nad rezerwowym fondnszem powieraono, starać się po­
winien?

Dajmy na to, ift n większej częśii stowarzysseń 
prowincjonalnych fandnsz ressrwowy 
na opędzenie kosztów wybudowania lub 
gotowej realności; esyt i temu bratowi zaradzić nie 
można? Tak jak pojedyńcz* osoby nie mające dosta­
tecznego kapitała na budowę inb kupno realności,so­
bie radzę, dlacaegoSb/ towarzystwa poradzić sobie 
nie mogły, zaeiągająo a większych instytncyj kredy­
towych pożyczką (up. w gaiło, kasie osacz.) do spła­
ty na dłuższy przeeląg lat, aby nie wycofywać wła­
snych kspitałów z obrota. Pieniądzu!, , tór«m rooc- 
ny czynsz na lokal się opłaca, możnaby amortyao- 
wać rok roeżnie w nabytą realność włożony kapitał. 
Nie rozumię tu pod tym projektem budowanie zbyt- 
kowych budynków, lub trwonienie grossa na niepo- 
►rzebns wydatki. które u nas przy nabywaniu 1 - 
budowaniu domów z grossa publicznego ta- często 
i,ę praktykują; licz mam na cela przedewszystkiom 
naoycie z wszelką oszczędnością i wygodą skromne­
go domn, któryby służył do wła mego nżytkn.

Prócz powyższych wrględów, wychodząc z za­
sady „biati possidentes*, bo kto sna stosunki i za­
patrywania mieszkańców prowincji, przyzpą, iż sto- 
warsyszsnla nasze wieleby zyskały na zaufania i po­
wadzi u naszyci- mieszczan i innych nawet inteli­
gentniejszych o«ób, któriy dotąd z niedowierzaniem 
patrzą na egzystencję naszych spółek.

Bądzę że kwesta ta przezemnie poruszona, jest 
dość ważną i zasługuje, ażeby się szezrrze nią za­
jęto.

WfcfBzaNwa 9. sierpnia. (Różne wiadomości.) 
Fabryka machin parowy»h pod firmą: „Orthwein i 
Markowski1* w przeciąga krótkiego ezasu wzniesioną 
zosialb przy ulicy Złotej pod nr. 30 i zupełnie n- 
montowaną. W zeszłą sobotę odbyło się poświęcenie 
fabryki, którego dokonał as. Zymler, wikarjasz pa- 
rafji Wszystkich Świętych, a na upamiętnienie tego 
dnia współwłaściciele złożyli ra. 75 n*. wpisy dla 
noogich uczniów szkół publicznych. Zakład pp. Orth 
wcina i Markowskiego poninien zainteresować na-

T eiegrafew au fenrsi w iedsfisklt.
W ied eń , 10 eurpria, 9 gods. 3 
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S e j m  g a l i c y j s k i .
11. sierpnia. P oIV . P o s i e d z e n i e  Jni» 

czątek o godz. 10 „pj mm 45.
W  kom. petycyjnej wybrani. Przew. Golejewski, 

zastępcą Czajkowski Jan, sekretarzem Lenarto­
wicz; w komisji lustracyjnej: przewód. Stadnicki'rozptezął d.

, żywe przybywają tutaj. Kilkunastu z nich wysia­
no na wygnanie.

S t a m b u ł  10. sierpnia. Według do­
niesienia izmaiła paszy z d. 6. bm. Turcy 
zająwszy na nowo miejscowość Mnssur 
przekroczyli granicę na terytorjum moskie- 
wskiem, i posunęii się na 2 godziny drogi 
w giąb (od strony Bajazydu).

P e t e r s b u r g  11. sierpnia. (Biuletyn 
urzędowy). Z Aleksandropola donosi tele­
gram d. 9. bm .: Korpus turecki (Ismaiła 
paszy) stojący naprzeciwko Tergnsakowa 

5. bm, na, całej łinji kroki za-

JPsryś, 8*/, tomty 70 81; Lou-osrdy 145-— 
Przyjechali do Lwowa dnia 11. sierpnia.
H e t e l  E n ro p n J sU .. Dr. Dum_i Borkowski z 

i Uhrynowa, A. AntoaiRT sjq z Królest wa, K. L iw  tawtuj 
WCZOraj j ze gtryjaj A. Zakrzewski z Wikiorowc. H. Lopaszek z 

W Bulgarji Sąmborj.
H ote l A n g ie lsk i. St. Sunderl&nd z Króle-., i, 

W. AulicL z Łącka, F, Bartmański z T»dan, A. Luciu 
z Sarny.

H o t e l  Ż o r ż a .  S. br, Doliniański z Loliuian, K. 
Rosetti z Mul Łan, hr. Dembińska z Nienadowa.

Edward, zastępcą Weismann, sekret. Bieliński,] ezepne “0d wąwozu Cziugil aż do wąwozu 7  w a _ 0 _ _ _  > •
Tłumy baszybozuków . SlTOIl SWlRla
a. .  _ _ winno 1 linnnom, mreiTiSTni irannołr

me wLtimyij Ł ed^ a cyjnej i przew. Majer, zastępcą kh. £&rawailser*jOWegO. Tłumy baszybozuków
v 1 - f c S 1 1 POP—  ,* ^ 4  piechoty

sekret. Stadnicki Jan; w kom. gminnej na przew. 
Grocholski, na zastępcę ks. B uchwald, na sekr. 
MtiX, w kom. prawniczej: przewód. Wesołowski, 
zastępcą Kowalski, sekret. Romer.

Do komisji adresowej głosowało 119 po- 
tiów — absolutna większość 60. W yliam : Gro- 
cholski 118 głos«, Ckrzanowski Wodzicki
Henryk 83, SmarzcWbki 109, Gzerkawski 79, 
Skrzyński 81, D unajew ski? 7, ostatni wszedł do 
komisji na :iłiejsce proponowanego kandydata — 
Badeniego Józefa.

Do komisji lustracyjnej w dodatkowym wy­
borze obrano: Dr. Hoszarda. Następuje pierwsze 
czytanie wniosku posła Hausnera o zmianę sta­
tutu krajowego i krajowej ordynacji wyborczej, 
przez pomnożenie posiow z miast.

P. H a n s  r e i  motywuje swój wniosek, o- 
pierając się na liczbach statystycznych, jak pod 
tym względem Galicja je it  upośledzoną i propo­
nuje , aby byta wybrana osobna komisja z 5 
członków, któraby nad tym projektem obrado­
wała. Wniosek ten przyjęto bez dyskusji.

Wniosek p. Waygarta o zmianę ustawy 
szkolnej względem kwmkwenjów nauczycielskich 
odesłano do komisji edukacyjnej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o przy­
zwolenie nadzwyczajnych dodatków konsumcyj- 
nyeh gminom Cłkole, Strzyżów, Czortków 11 Kos- 
sów, odesłano do komisji administracyjnej.

Sprawdzono następnie i aznano za ważne 
wybory Zyblikiewicza, Pławickiego, Lenartowi­
cza i Edw. Jędrzej*-wicza. Z  powodu t< go osta­
tniego ks. Sawa zabrał głos i nastawa! na to, 
aby nie działy się taki® ze strony starostwa *a- 
rządzenia jak w Rzeszowie, gdzie wyourcom

! dano dw Makie term m ądo głosowania, 1 przed u-
i* t v . __  ‘7JTTiirTiiAt.fi cłnsdwanifi.  --------------------------------------------  .  -  -    ~  —  j btr „  drneieffo terminu zamknięto głosowanie.

•zyon ziemian, bowiem oprooi machin parowych, pom pfp^ . ■ H arm onii" 0 subw encję odesłano do 
i arm unr kotłowych, wyrabiąją i i «  w nim przyrządy —  ^ ^  - I
dotyczące przemyałn rolnego

Kłólikow iki jnż do wrócił z urlopu.

wyruszywszy ze wsi Iwra i Kundżacha od­
parły przednią straż moskiewską, która się 
przez cały dzień broniła. Turcy obsadzili 
A  kaczak, lecz przy ataku na wieś Khal- 
falne zostali przez dragonów odpędzeni. Na­
sze wojska straciły 6 oficerów i 13 szere­
gowych. Turcy pozostawili 20 trupów.

H a ś e i ł s i i e
Jut wyszedł z druhu

„ N A D P E Ł T  W 1 A N I N 11
kalenaarz humorysiyuzny na rok 1878.

Treść części humory styczne. Jest na Ja- obfita, bo 
obejmuje aż sic on amu,zy drobnago aruko. Oprócz 
części humorystycznej aa - -daru zawiera przepisy doty­
czące przemysłu i gospodarstwa, jako też obszerną część 
informacyjną.

Cena egzemplarza 50 ct. Toziu 4 eł. Nauyó można 
we wszys1 kich księgarniach. Giówny skłaJ w drukarni 
ussolińikich we Lwowie. 1318 1—1

nadchodzą do nas 
zlecenia na tę osła­

wioną 1 licznemi rycinami zaopatrzoną książkę: Dra
A i r ]  M e t o d a  n a t u r a ln e g o  le u a e n ia . Księgarnia 
nakładowa tylko z ledwością temu niezmiernemu nawa­
łowi obaialonków zadosyć uczynić może, przeto jest za- 
leoającem, aby każdy zawczasu w najbliższej loLęgami 
egziniplar- z takow6j sob.e zamówił. Przy oostałunku 
zaś, chcąu wszelkiego nieporozumienia unikną^ trzeba 
żądać wyraźnie: l u a s t r o w a n e  «  y d a n ie  <1 ct ko­
sztujące, z Hjm n i e i  i  Y e r la g s -4  s  * 1  (Aięgarni
nakładowej) w JLJptUtU. ^  3doh 1—0

Luki zalecane są do nabycia we L w o w i e  w aptece 
,,pod Węgierską Koroną11 J. F ie peg a .

Lwów, a laby kaadlowej. 
Dula 10. sierpnia.

L Akojt za sztaką. 
Kolei gal. Kui -Lad. UOOał.

B u  -Czerń, ż 200 zł. 
ftetkn Qip. gaL ż 200 zł.

■ nred. gal. 5 20C zł. 
U. Uity zaet o i W d .  
Pow. Kred gal. *•/„ w. s,

■ ■ ■ J a a
8uka Jipeteoa. gdio. 2*/a 
KL Ueqr m 100 d. 
'M, Si&Ł tecś. wleU. P/t 
I jMa. ad*. itrdS. mu 

uh Jak. 8*/, ł r  w źli.
hrs ; ue, ‘1.6 « 1KL 

I f .  OMUI j  I *  ł
a a a r d f f i
iie« nłMl>KMto«», . . . waisłta 1 1

łądąją

W le d e f t  8. sierpnia. (Kronika wiedeńiku.)  
Midhat pasza rgłosił ai* prżez awego sekretarza do 
wiedeńikiej rady miejskiej z prośbą o pozwolenia 0- 
bejrzenla wodociągów. Poawoleni* to Dazzwłocznie 
zóitalo ■ izm lonc z poleceniem wiceprezydenta Uhl, 
jako przewodniczącego komisji zaopatrzenia miasta 
wodą, aby odnośne organt. udzieliły dostojnemu gc- 
śeioe.i wszelkich żądanych wyjaśnień- Midhat zwidzi! 
także papiernią w Pitten; ponieważ zaś zarząd fa­
bryki byt o tej wizyci* telesrrafem zawiadomiony,

subwencję
W jdzia łu  krajowego.

Następne posiedzenie we czwartek (16.) 
godz. 10 zrana. Tymczasem praca w komisji.

.  sUdmiogr 
MwolJOOSrlflOsł

fletałnia wiedautoinl.
Nmet Wiener Tagł&att odbiera ze Stambułu 

prywatną wiadomość, nie potwierdzoną dotąd u- 
rzędownie z żadnej strony, o odparciu pod Ple- Listy iMtmno. 
woą w przeszły czwartek 9go b. m. nowegc ł®»0 
szturmu Moskałów, przyczem ci ostatni liczy li' \ ■ IV*wis*U . . . 
70.000. Bitwa 7 go b. m. w okolicach Łowi zy ^  1 •
wyniknąć miała z chęci moskiewskiej zwrócenia ^  Tar? Łi
uwagi O mana w  przeciwną Btronę. p«łr A ItaeltB ^
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damskie od 80 cnt. do 10 złr.-4 .
1210 U - C  (6)

Haft*, berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro­
botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto: Poduszki, 
Dywany, Autyoedja, Ornaty, Stuły, Lauil-reąue, Dzwonko- 
ciągij Kosze ścienne, Drzymki. Pantofle, Szelki, Czapsi, Pod­
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy. Sakiewki, Zuaczk« do książek, Mapy, Wi­

doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp,

W i ^ B f t d ł n ,  w e ^ T b i o n e  na suknio, 
m»r§czniki, na klacze pod Zegarki itp ., " W  
n > c i T h . j L j a . ^ j u . i % 9 ,  F ilozele, Sznelki,
Koidonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Perełki, 
Paciorki, Bulion, Złoto i siebro do haftu, Centki do wyszy­
wania . Kanwę papierową i nicianną, Peneloppe, Panama, 
Jawa, Rypsow<i, szpagatową, wełnianą, skórzanną, Wafftelstoff,

F o l e c g  u a n y  z  t a n io ś c i  i  d o b o r o w e g o  t o w a r n

M A G A Z Y N  D A M S K I

przy ulicy H a lick ie j. 1. 4 , we Lwowie.
również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 

przybory doi robót kanwowych.
r ^ a s k w a e  z n a u e j i s c o  w  e  z a m ó w i e n m  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  n a j a k u r a t n i e j

o o o c o o o o S o o o o o o o o o o c o o o

Ort opedycz ny  Z a k ł a d  l eczniczy
we Lwowie, ulica K op ern ik a  1. 13,

! !  Ola matek t !\ •
Niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw robakom

1 M in k a  IB eentów .
rakiet 10 eziutc zaw.erająoy złr. 120. 

Sprzedf.se i rozsyła poezrą
Apteka pod „ Węgierską Korona“

J .  P I E P E I S A
we Lwowie.

Składy na prowincji: W Przemy­
ślu Jó»,df Mńszewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn, apt.; w Żbarażu E. 
Kr ih, apt.; w Bołazuwcu u A, Wąso­
wicz, apt. 1076 18—0

A d o l f  L u k a s ,
D ok to r m edycyny i chirurgii, 
m agister ak a szerjl i okulistyki,
Ukarz s ą d o w y  nr*- c. k. sądzie krajo­
wym we Lwowie, były lekarz szpitalny 
w Pradze, kliniczny asy stent i sub»t pry- 
marjusz w p<. ..zechnym srpnalu w 
Ołomuńcu itd.

Ordynuje w pomieszkania przy nlicy 
Blacharskiej I śródmieście, tai przy placu 
Dominikańskim), nr. 8, I. piętro, od 3 
do 4 po poł. — Dla ubogich bezpłatnie 
od 2 do 3 po poi. 1016 3 7 - 0

Msdyuyuy i chirurgii 1 ?

Dr. Jakób Bierer
l e k a r z  k o l e j o w y ,

•pecjallsta chori.h skórnych' 
i iajemnicsych.

Mieszka teraz przy ulicy Jagiel­
lońskiej (Jezuickiej) pod I. 18.

O rd y ik ,iJe  ó d  g . 8 . - -W z  r a n a  
i  o d  3 . — 4 . p o  p o łu d n iu .

1030 18—0

poleca

i—i'*-

v w wuiwnav

O D Y
Naturalne krajowe i żagj.’*niuzne

W mineralne
1092 poleca główny skład 5 - 0

ST. M W !W IC IA
we Lwowie w Rynku 1. 42.

Najlepsze belgijskie ekórzanne

Pasy do maszyn
w różnych szerokościach, jakoteż

P ’ sy parcianne szpagatowe,

ODginalne Słamclie Ktłflry, 
Bundy gotowe i Sukna,

wyrobu z dóbr J' go Ekscel Alfreda br 
Potockiego, tudzież

n O Z O L I S Y  i  L I K I E R Y ,
z fabryki w Łańcucie poleca

GŁÓWNY SKŁAD NASION
'  l O E I M  ŁUCKIEGO

(1*® W e  L w ń t f t e ,  1 * 
plar Halicki 1. 15, w gmt.cn i Banku
1*64 Hipotecznego. 7—<P

D O B R A
w M o r o w y js k łr m e r  D n iestrem

o 2 folw arkach,
z których jeden gaikiem nowy ■ willą 
9 pbkijaoh, o& n il ed Stanisławowa pftt 
łożone, obejmujące 480 morgów gruntu 
ofACgo, ItJO mergów korczunku, 60 mor 
grW lasu, są M  s p r z e d a ż .  Za pod' 
■»wę ceny (z wyjątkiem lasu) dochód 
uważany j iko 6% od kapitało. Około 
40.000 złr. w. a. może pod bardzo korzy- 
atnemi m  —unkami pozostać przy hipoteua. 
1 "BMższe por-s lSHenie sig listownie lub 
O,6biścio ‘ z podpisanym pełnomocnikiem
1309 1*—8 M aro] B e r c h a r d ,

notarjusz w Szczerru.c. k.

I |

Dla cierpiących
chorych każdego rodzaju można z 
wszelkiego przekonania używanie ty- f 
siąckrotnie dokuaałych, w D r .  A ir y ’a  j 
leczenia naturalnej opisanego łączenia i 
metodzie polecić. Toż »  więcej niż l  
68 wydań, teraz i w języku polskim, 
wyszłe dzieło, 500 stronic pełna książ­
ka, kosztuje tylko 60 cnt. i można o- 
trzymnć we wszystkich księgarniach 
albo wprost z nakładu B i e l i t e r ’ a  
w L ip s k u  (Richter’s VerlŁąbTAnstaU 
in Leipzig), który nakład itd. na żą­
danie także 100 Btrcnic obojmującyh 
wyciąg z owego g r a t i s  i f ranka  dc 
przekonania przesyła. 1($5' 13—0 

Leki zalecane mrzymuje na sk-a- 
dzie apteka „pod Węgierską Koroną1*
J. PIEPESA we Lwowie..

ulica Hetmańska 1. 6
11&7..6-0

W

D o  w y n a j ę c i a
w kami--icy pod 1 2i ńa rogu He,mań- 
skiej i Skarbkowskiej uUcy pomieszkanie 
la 1. piętrze obejmnjhne: l i  pokoi i 2 

kuchnie z przynakjżytcsciam*. Pomieszka­
nie to riio~ a t»ż przedzielić na 2 parije.

Bliższa wiadomość n właściciel Ki tej 
kamienicy II. piętro. 13i7 1 -3

m z
zwana

J » ° * l  JEkj&ą D l e m ' 1
położona w środku miast, Lwowa, jest 
wT‘ z z komplelnem nrsądzeniem z a r a z  

d c  w y d z ie r ż a w ie n ia .
Eliższi witaomość u Fi anciszka Iwa­

nickiego Rynek i. 53 1290 3—3

S f A G A Z Y N
H E N R Y K A  H I l L E B A

róg ulicy Halickiej I. 5,
poleca najnowszy kwiatowy

którego kwiat jest błękitny przy p ę-- 
kaem i stałem powietrzu; 

kwiat jest fiałkowy przy zmiennem 
powietrzu ; 

kwiat i ,st różowy, gdy , ta być deszcz, 
sztuka po ct. 50, 60, 80, zł. 1, 1 5'..

Łaskawe zlecenia z prowincji za­
łatwiam jak najsumienniej. 1295J5—3

A P T E K A
w Żur d,* nie poszukuje ucznia z po­
rządnego domn, wzorowego pro^a 
dzeaia się, obyczajów i pilności 
Interesowany zechce Łię zgłosić pod 
idrcsą: Józef W. Tomaszewski 
aptektrz w Zurawnie. 1283 3—3

V  B r / f z a n a t h
do sprzedania z wclnej ręki R e n i n o ś ć  
składająca się z domu mieszkalnego, ogrn 
dn przeszło dwa sroigi .gleby nąjlepsztęj 
i obszernej pasieki. — Bliższej wiadpmo 
ści udziela właścicidka poJ nr. 125 n> 
przedmieś iu Miasteczku, w BczeżanacL

L
w

we AiWOWleą Nywy Świat 1. 25,
sprzedaje na spłaty ratami

P lugf AlaZugmayer zł. 10, 11, 12 50 
B u ch a d ła  . . .  zł. 9, 10, 1150 
M Oleśnica zr.laina . . zł 6-60
E kstyrpator ..............,  1 8 -t
P od sk lb oitlet . . . ,  18 —
Slewnlk Robillarda „ 100 —
M łyn ek  Dr. 6 z 10 rafami n 75-— 
J iitto . „ nr. 1 r 160 —
M łocarn ia  1 konna z L e ­

gatem.............................  ,  260'
dtto ręczna . . . . „ 65-—

B uraezarLa . . . . „ j 8 —
^iecskaruie różnej wielkości. 
hzui-|»avze do jarzyn i różne inne 

mkezyny po nader nizkich cenach. 
1141 7- 0

P o s z u k u j e  : : ę  k u p ^ a

14. Sierpnia
na promesę

na Losy pozyczti i  jg'er iiej
główna wygrano zł. 200.005 itd. 

Cena promesy 3 zł.

L  W rześnia
na promesę

na Losy pożyczki z r. 1864,
główno wygrana zł. 200.000 itd. 

Ceti* promesy zł. 4.

3 . W rześnia
na Losy poż. m. Krakowa
główna wygrana zł. 39.000, 
25.000, 18.000 itd., najmniej­
sza wygrana, którą każdy los 
najmniej w y g r a ć  musi  jest 

zl. 30.
Cena l o s u  o D e c n i e  b a r ­

d z o  k o r z y s t n a .
L o s  k o B z t n j e  zł. 16.

Lo8y loterii rządowej
po z i. 2'50, 

wygrana zł. 70.000 , 30.000, 
20.000, 10.000 itd.

Losy lo terji z ło te j 
Stanisław ow skiej

główna wygr. 2000 dukatów,
o p r ó c z  t e g o  2U00 w y g r a ­
n y c h  w a r t o ś c i  zł. 60.000. 

Cena Iobu zł. 1.

W handlu płócien i herbaty

Fr.ScłmbuUuiSyna
we Lwowie, Rynek 1. 46.

f  Losy  t y l k o  za nade ­
s ł a n i e m  g o t ó w k i  wy- 
s e ł a n e  bywa j ą .

1288 2—2

w dobrej gleLie l 30— ou morgach, sito 
masowanych dokofa budynków z porzą 
dnym domem mieszkalnym najmniej o 5 
pokojach . ijmchni, najchętniej nie bardzo 
daleao od Lwtwa, a szczególnie bliako 

stacji kolejowej.
Wypłat, ceny kupna natychmiast go- 

T '?  i  . oszenia z dokładnym opisem 
i ■ ®zlac,m,domu i budynków gospodar­

skich, tu ,/nji zasiewów, upraszam pod 
moją "dtesą: H e n r y k  H e l c h s n ,
kf 8jer* ? ikH d bL.Ud?wnicze*° we Lwowie ulica Akademicka 1. 3. 131q j_

Handel
t o v a . ó w  k o r z e n n y c h
W . Marszałkimcza

(przedtem S e lin b n t l i  .)
we L W O W IE , nl. Kraków :ka 1. 6, 
otrzymał poLownie świ e ż y  trans­

por t  wszelkich

f  W MralHycli
i poleca takowe po następujących 

cenach:
Pudzy iską Ilunyadi . . Iriasz. 30ct.
Egerska, wszystkie zdroje 1 „ 32 „ %
Giosbubtrlska . . . 1 „ 30
Gleićhenbeigska . . .  1 , 3 0
Iw onicką.............................1 ,  32
Karlsbadzką wszyst. zdroje 1 , 3 8
Krynick, . . .
MarieubaJzką . . .
S ili.cfbką...................

d d to ........................
Piilnawską . . . .
Saiuszycką . . . . •
Szczawnicićą wszystkie

„rlroje . • •
ŻegDstowLką . • •

Wszelkie inne tn me wymienione 
wody również po stosunkowo nizkich
C0na p})

Zamówienia z prowincji uskute­
czniają sig bezzwioczme i z naiwiększ^
starannością. 7 0

E g z a m l i i O i i a n y

Ekspedytor pocztowy,
który zawiadywał dłuższy czas sa­
moistnie urzędem poszukuje odpo- 
"ieduiego Hnresżczeina przy więk- 
i/ym urzędzie pocztowym od d. 1. 
wrzeŚEia. Łasaawp zgłoszeuia pod 
adresą T .  H. postu resiaute Sta 
nisławów. 1202 3—3

Rzepa pastewna
! biała, okrągła lub długa */, kilo 70 ct.

Turnips a n g it/sk i
biały i żółty, długi i okrągły 1L kilo 

80 cnt. do 1 złr.
p oleca  w *droweiu ziarnie

U L H M  B U R
1096 e  I - r w ę ^ i e ,  i 5 _ o

przy plscu Marjack im p0d 1. 10. 
UWAGA. Przy odbiorze przynaj 

mniej 10 kilo cery znacznie tańsze.

Dla cierpiących na reumatyzm.

G o d z i ę b i n a
Dr. K. MALESZEW SKIEGO

jedyny środek

iia wszeltie ciemienia reumatyczne.
Gem. flaczki 1 sir.

Główny skład w rptece P iotra  Uff-
k « D .  i h l  we LiMwla. 1166 6—12

Gmina Skole
miasteczko poszukuje uzdolnionego

k o m i n i a r z a .

przyjmuje do leczenia rrtopedyoznego dzieci od 7—14 lat, które w Bkntek 
skrzywię: iia kości pacierzowej lub nieprawidłowego rozwoju szyi, łopatek, 
żeber, b-od-a, nogi itd., mniejsze lub w ększe odniosły zboczenie normal 
nych kształtów.

Dyrektor-lekarz mieszka w zakładzie, a wychowance Zakładn mają 
opiekę najtroskliwszą, wygc ly wszelkie i mogą wszystkie nauki pobierać.

Bliższych szczegółów udziela pisemnie lub ustnie 1302 2 —3
M r . E D W A R D  M A R E Y S K I

spec. lekarz ortoped. i dyrektor Zakładn, ul. Kopernika 1

&
U3

O
O
O

8

R e a l n o ś ć  i
przy ulicy Łyczakowskiej we Lwowie, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami z 
wolnej ręki zaraz do Sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli Maga* 
z jn  M ód p. M arjl Bonrdon, 
we Lwowie przy ulicy Sobieskiego pod 
1. 9 na I. piętrze. 1307 2—3

iM O O O O C H R
V T Y ’ mu * <I> -L wiadomieme.

Hzancwne’ Rublicanolci, iycsącej sobie 
n&być mnie, trwale i doskonale wypróbowane

wszelkiego systewu i konstrukcji.
mam sasBoSyt polecić

w i e l k i  n r ó )  s k l r . J
w ł U e d n I u ,  k »n in err i« i( 0. 
Wyplktę prryjnruję tskle ratami Łei pod- 

wyasreiU. ceny. 1017 84—0 /
Oenmki pnesełam opłatnie.

a l ó z e f  W a r c h a I f . W 8 k l ,
m e c h a n i k .

1 » 30
1 ,  30
1 r 30 
1 bań. ?5 
1 ,  24
1 - 24 ,
1 flssz. 28 , 
1 - 26

A  p T E K A  
J ,  B E I S U ń A  w e  L w o w ie

* poleca . . . i . , ■■

o d l o n t y n ę
t e o d ę  d o  m ś I*

przepisu Dr. IlNKELSTElnfA, ( , k. leka 
rz p u łk o w e g o  i specjalisty cherob nst,

jako niezawodny leczniczy bocUk ioty 
wszelbch możliwych ci< r^ ia ch  usi 

o i  az

§ ¥ t t O I *
s o s n o w o - b a l s a i i i i e z n o -

z i o ł o w y

Aliks. l£ańktwskie»o,
wypróbowany w sspitalacb wiedeńskich i 
Krajowy uh praeciw wszelkim uporczywym

kas ..om i kuklnszowi.

C e n a  f l t i * x k i  A  astr.
Główny skład utrzymują: we Lwowie 

P. Mikolascha, aptekarz; w Krakowie W. 
Sedyk, apt. pod Barankiem; w Czerniow- 
„ q t  W. Beidemiczj w Warr*nwie H. Ku- 
aharrewzk1; w d« -nie w apt. Fr. Eden., 
dicKergasse; w Wiedniu n J. W issa apt.,
rnchlat ben i l  J Herbabny ap . ,zu 
darmherzigkeit*, Kaisei i Irasse Nr. 9(1, orar 
la cabyoia i rswie -w inałdoj aptece na 
irowinęji.— żądanie listy i *wi*Joctw» 
i f tUte  ) 1011 52 11

mProszek do zębów
przewyższając} swą skutecznuo. :* Wgzv 
stkie wyrubj zagraniczne i niuy«inie dr

tego sporządzone-. 11 ■ -ij ^108b

Godnem zalecenia
dla

W B
jako n ie p r z e w y ż s z o n y  c e « ;  u . 
p lększający  środek , p o p  ­
chnie uznana n ie s z k o d li łą ,

urzędownie zbadana, prawdziwa .

R A V I S S A N T £
I>r. Lefogie w rarjżn *

M
O eq
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S ły n n y  te n  ś r o d e k  d o  n tr a j. 
m y w a n ia  s k ó r y  w  ® ®L
wytwarza bezzwioczme bardzo
k a t n ą  1 ś w ie ż y  płeć, c z y ś c i ,  
g ł a d z i  1 o d m ł a d z a  s k ó r ę ,  n » ‘  
ó a i e  p o l i c z k u m  a o l o r y  d e lt*  
k a t n e ,  czyni j ,  m i ę k k ą  i  e l a -  
styczn t| , jp ę d z a  na zawsze p r y «  
s z c z e ,  p ie g i ,  o s t n d y , c z e rw  «  
n o ś ó  tw a r z y  i n  s u , , k r o m  o (t  
w p ły w a  z im n a  i czyni zbytecznain 
używanie mączai ryżowej, jako też 

w< zelLego różu.
We Lwd w ie  ni“ sfałszowanej do­

stać można n J a n o m .  k*lepesa 
apteka pod ^Węgierską Koroną1 piso 
Bernardyński i Z y g m u n t a  
kera apteka pod „Srebrnym Orłem1*. 
W Krakow ie u apt. E. IjtuCk- 
m a r a .  ^028 Bi—8©

meksykańską wanilową i ho 
meopatyczną z najsłynniejszej 
fabryki Massona w Pa i y ż i  

oirzymał w komis

J a n  M u l l e r
właściciel cukierni,

i sprzedaje po cenie fabrycznej. 
1062 15 -2 4  f

TKLWC OoOBBBF

S

Porcelana i Szkło
najtaniej i ¥ w ie to  kytorze

T .  0 K 0 K N 1 G R I
L w ó w , B y n e k ,  38.i08o 6—1C

0 0 0 0 0 0 0 4 1 ,

O  W i e l k i e  z w y c i ę s t w o  n a u k i !
Udało się nakoniec niewyleczalue dotąd choroby : O

O  Epilepsję — padaczkę — kurcze O
O  za pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego z naturą leczniczego O  

traktowania radykalnie na całe życie wyleczać.

O Wszyscy pcwyższych cierpień doznający, mogą * nsjwiększem 2aufa- fm  
niern przj podaniu wieku swego i czesu trwania choroby, zgłaszać się V #  

Q  pisemnie do   ( j j
r j  C 5 ,  W ,  V e l l e  S
ST Ĵ 3  7—0 Berliń, Oramenstrasse 33. w #
w ^ o o o o o o o  0 0 0 0 4 3  a  o o o o o o o o o a

' J. D Ą B R O W S K I
jalwiler i z lu tic ik ,

we Lwowie uliua Halloka I. 17 (dawniej W. Penter), 
poleca sv ój sk " .id wyrobów

S  ZŁUTNICZ0-J2BILERSKICH C
oraz przyjmuje wszeliie loboty tak nowe jak i naprawy

J S  St> zegółnie zwraca uwagę na szpilki i pier- 
ś<-iouKi onkletow e, jakoteż obrączki ślubne po
cenach jak najtańszych.

Oraz k u p u je  srebro, rłoto, brylanty, perły I inne 
8ziachetne kamienie po cenach najwyższych

5225 Wśzelkie zamówienia z prowincji n kmeczniają 
się'jak najakuratniej 11J6 10—U

| rS1 &. rfSMO N ■
2 °P  N

0*3  ̂ 8' 98a 
o

] P ie i w sza  galicyjska 5

i parowa fabryka parkietów £
a r  _  . r .. icw  K a m i o n c e  J S l . r u m i l o w c j .

®  N i e  p u t r z e b a  W i e d n i a  i  P a r y ż a .  ®
Zadziwiająco łanio i z dobregc matdrjału podług żnrnalów paryskich

Tprzęże na konie i siodła
sĵ  z powodn, że nie opłaca Bię dużego czynszu, wykonywa się taniej jak 

wszędzie, w tej pracowni jest contrem etre ż P aryża .

b j k n a l u k
n l i c s  S y k s t u s k a  Dr. 9 we Lwo wi e . 1117 8—0

m
s z c z o t e c z k i. ;^ s ó o ó f e ó t o a a e w e a ó a ó o s o o f c

.ie

Lostiw z r.
t l

3.

Ciągnienie już 14. sierpnia. 
Giówna wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr.

Ciągnienie już 1. września. 
Główna wygrana 3 0 0 .0 0 0  złr.

Hbz< mi tylko 8 zlr. 75 cnt. 1 stempel.
Kupne i spr :< daż papierów i losów państwowych po kursie dziennym.

N yitrai &  Comp., W ien, KarntMirasse 16, eise nes Hans.

G a l i c y j s k i  I  _

>_ Ząkfad zastawniczy i kredytowy |
J k r W W  4 4  « V j L c ,

tf gmachu Teatralnym  p rsy ulicy Teatralnej, 
u s lz ie lu  p o ż y c ż k i  n a  z n s t a w :

aj Wyrobów ze złotą, srebra i innych drogich Kruszców; 
bj Towarow i lunycl przeumioiow nowych lub używanych; 
cj Papierów publicznych wartościowych.

Przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od 1 z łr . do każdej wysokości i oproceutowuje takow6

po t  od »ta .
lWIot wkładek dc 5 0  z lr . uiszcza bez wypowiedzenia 

do 14 o  z łr .  z 3  doiowem wypowiedzeniem.
» SłóO .  „ i o  „

^BOO i ! a O  „ ? 1228 4 - 0

U

K
*

• #  Nowo utworzona fabryka parki, lów w Kamionce Strumiłowej ma
2  zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy swe warstaty 

na stopę odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku przyjmuje 
mm i wykonywa wszelkie zamówienia, któr 3 adresowane być mogą albo do 
2  samej D yrek cji fabryki w K am ion ce  śtrumilrowej, albo do 
R  n  utoru u ły n  t pi owego K am ion eck iego we Lwowie, 
j  - uUca Ż o łk leh h k a  Kr. 86.
B r  Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie f i

5 
x
X 
X 
X

OT według najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sżtnczne aparaty sn- 
2  szarniaue i w nader obtity wybór najpiękniejszych wzorów, tak ie przyj- 

mujijc zamówienia, gwarantować może za trwały i suchy materjał, oraą 
S# za gustowne i modne wykonanie. _ 1056 1H—26
2  Na żądanie rozsyła fabryk* parkietów ilustrowane katalogi i cenniki.

Karol lir. Gier. Ł. Tenncr i Syn.IB
B
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K A N T O R  W Y M I A N Y

B Y K  t V  N II1 I1 I] N 1 ] U
dawniej BLUMENFELD & C s  we Lwowie,

K u p u j ą  i  s p r z u d a ją  w s z e lk i e  1013 1 9 -0

Obligacje, Akcje, Losy i Monety,
e s k o n t u j ą

wszytkip kupony i wylosowane Obligacje przed terminem.
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kursie 

dzienDym bez doliczenia prowizji.

lO uu 3 0
Uodsiny csynncści biurowych:

od 8. dc 12.: prtjd poiudmem 1 od 3. do 5. po południu.

GQOWMtQQQQOQ&QQQOQOQOcXX7\ 
K A N T O K  W Y M I A N Y

e .  k . u p r a y n r .

akcyjnego Banku Hipoteczneg o
kupojo 1 wpraoukjo

w s z y s t k i e  e l e k t a  I  m o n e t y *
pod wanułKUDi najprzystępniejszymi.

i G°|o LISTY HH3TEC2KE, s
S które według prawa z dnia 1. Lpca 1868 Da P. P. ZXLVU . Nr. 93 

i najw. post, z dnia 17. grudnu j.871 , mogą być ityte do loaowar ia b> 
mm pitałów funduszowych, papilarnych, 1 *ncyj mfaUeńsk cl. i wojskowy t aa 
OK Kaucje służbowe i wad;'".

5  mą w tym kanton* do nabwola.
^  _ _  R i z y s t U e  p olecen ia , a p ro w in eji u y k o n n ją

się  h e j i ir le c k ii lt  p o  < n n l e  d i ie u r y n  b e «  żor o«eula  
p rO W lqL 1031 64—0

A
A
A
A
A
A
A
A
A
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W y d iw e tt  / a i  Ł « a «  O dp ow W air i /  B n r j k  M wak&wUm, 2i drukrni .Dzienn:k» Polskiegt'' A , J. 0  Bogosł*.



Dodatek do Nr. 164 ż Niedzieli d. 12. sierpnia 1SY7.

L w ó w  12. Sierpnia.
U marszałka krajowego, JE. lir. Ludwika Wo- 

dzickicgo, odbędzie się'dziś o godzinie 8. wieczór 
recepcyjny.

Policja lwowska jeszcze onegdiij odstawiła do 
sądu karnego niektórych aresztowanych w sprawie 
zaciągów przeciwmoskiewskich. J)o dziś dnia je­
dnak ludzie ci nie mają wyznaczonego sędziego 
śledczego. Akta zalegają w prokuratorii, a trybu­
nał bez jej wniosku nie może zarządzić żadnego 
postępowania. Dzisiaj nie dopuszczono z tego po­
wodu ani bielizny ani pożywienia p. Kuszczycowi, 
który jest od dwóch miesięcy cierpiącym na tra­
wiącą febrę. Ustawa, o wolności osobistej Pfzępj- 
snje, że poszlakowany powinien w 48 godzinach 
być albo puszczony na wolność, albo otrzymać za­
wiadomienie pisemne o powodach uwięzienia. Rzecz 
osobliwsza, i2 nikt w Sejmie dotąd nie poruaaył 
tej historji.

Muzykom wojskowy m we Lwowie zabroniono 
jTT-a/. ni ftuhii.pjj.jtih miejscach utwory narodowe, 
polskie. PiżfcdoiębioiOTWi grodów radzilibyśm^, 
aby żaduej kapeli wojskowej nie bttnf do puo*»- 
kcyi. Nie yojmujemy bowiem do czego ma dopro­
wadzić takie systematyczne diuźnienio pubm-znosci. 
która do tego nie daje najmniejszego powodu.

DovWiodjąja jjjjjybył J 10 b. m. adjutant car­
ski Mikołaj Butuniń, a  priySzietony da poselstwa 
moskiewskiego Anatol KrupeftbkU **bmj-,
nkcyfe ie drugiego sekretarza :
sce Siergieja Tatiszew*, który odjechał na teatr 
wojuy, i wstąpił na ochotnika do kozakow.

W U J r N A .
Dwunasty dzień y pływa od sławnej bitwy pod 

Plewna, a obie strony na dawDych stanowi­
skach." Moskale ściągają ze' wszystkich st! on po- 
s.łki, ale dopóki korpus gwitódjl ^  nacwieguie, 
wątpimy, by przeszli w olenzywę. °  T^ków,
ci jak według zwyczaju zachowują s ę H w e , 
oszańcowujac się na swoich pozycjach.
Ali nie daje znaku życia, ciul, j man napierając J 
ri » } r ,e zmusił go do odwrotu po za Baika-
nt a bsman basza stoi ciągle pod PYewną. h po- 

y On *?^ńree nie odcięto odwrotu szyblaem /a-

£ &  * * * !  stŚ cisgle, “ ' S i l s :prawem a lewem skrzydłem cal j j 
reckiej i jeżeli Sulejman basza, posuwający się od 
S S  ńie wyprze ich z Tirnowy i tyr sposobem 
czoła n e ^  Mehmetem Alirn, Moskale

Z r fS  S  w3 > « “  r bl
kaM ego a iodagw tureckich. W ogol® okaroje Mfo

że Turcy Znakomicie się biją, ale zwycięztw swo­
ich nie umieją wyzyskiwać.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z teatru wojny: 
Codziennie' przeprawiają się przez Dunaj posiłki 
dla armji moskiewskiej w sile jednej brygady. 
Mimo to operacjo moskiewskie za Bałkanem w 
tym roku są już uważane za niemożliwe.

Z Petersburga donoszą, że szef ̂ kemunikacyj 
wojskowych zarządził, ażeby. pr kolejach żelaznych 
bezpośrednio do Rumunji prowadzących, było co­
dziennie V- niebu 12 pociągów wtjnkowych Woj­
ska, którym w końcu bpca wydano rozkaz marszu, 

.staną 15. sierpnia na teatrze wojny.
Z Adryanopola telegLafuj? do Djilp Td*~ 

graph: Straszliwe sceny. Tyai%c*n.jo*nj,gcyrij pr&e- 
bywają. Cniześciaw**-> Jtobteły utreymują  ̂ że Turcy 
bronili ich od Czerkiesów; Kozacy i Bułgarowi 
zamordowali wiele komet i dzieci. Moskale okro­
pnie znęcali się nad żydówkami.

Z Wj.ruy donoszą o walet pud Tulezą (uj­
ście Dunaju; jiedmiu moSkjew^kicbi -a-oniei; it »• 
dwoma tureckimi ,paac«rniLa«-* Moskale - proPO-

u$ytf torpedów: «tfc Tu™y WJsłał nkprzod ło ­
dzie i otoczyli pancerniki sieciami, tak że torpedy 
nie przydąły się rą mc. Turcy spąlili igddą fkano- 
nierkę, a dwie zątupiii, przyczem Moskale sd-amli 
1 oficera i 11 majtków.

Według prywatnego telegramu Pressy z A„en 
natahony arreckiń odchodzą ztamtąd ciągle  ̂ wśród 
entuay^*t|^*nUh obusjkÓw j .śpiewów lpdnpści, któ­
ra wiernie I uwia jo i  racri, udcbodzęcyir.-źołiihAzom. 
Arpl (gręcki wdnywfc przegląd „  ,FJdŁ IIł(ł. granicy 
■ind Lwinią ; Rząd grecki pQWołŁłdwfcck,g*p««.irfi*w 
pęusjtieh dt komendy. Druga klasa rezerwy v krot­
ce zostmiie.pod tbnyt ,fpj#ołaną. Na wyspie krerie 
pod Reiymesc.zgromjwjjta się\ wiełke ltfaba po­
wstańców. Turcy c«ip«u ; miękł* jjifortyfiko-
waHjęh a eskadra tm^dn. fehjjuyte wjBpę.

Wiadomości te nie są tn-nwaząoa^  p ^ u e , 
chociażrtóe da sie zaprzecz^ 
dności greckiej jest wzburzone trje

' do Hamb. Nachr.
Wiew,

Według belgradzkiej depeszy ^  wgkutek 
1 . znakomitszych kupcom serpsa , iałwft 

r „B.o<iek o j-olulizacji, wyrzekło się obywa
konsula’ Wredtf̂ n si« Pod °Piekę gen8 g

K rak ów  10. w  wielu wsiach w

S -^ Ś fw  A  2 - s |  J S K

gdy wszyscy do pracy zdolni męzczyzni P0-1 4 °a 
W polecono rodneom, b ,



pod karą pięrieżuą i ewentualnego uwiężenia nin 
dopuszczali ».vych synów dc ucicczKi priea pobo­
rem do wojska.

usman. Basar 9 sierpnia. Wczoraj pró­
bowała Moskwa szczęścia przeciw Laile, Zajmowa­
nej i ufortyfikowanej przez Turków, ale się nie po­
wiodło. Siła moskiewska wynosiła 4 bataliony, 8 
szwadronów i 1 baterya. Ibraliiro pasza pobił to 
wszystko. Najbardziej odznaczyli się Czerkiesi ści­
gając uciekającą Moskwę w dwóch kierunkach, ku 
Jenikiej i ku Kidrowie, przyczem dotarli o połtora 
godziny drogi do liniowy Strata moskiewska wy­
nosi 68 rannych i zabitych.

W pozawczorajszej bitwie pod Łowczą, Mo­
skale oprócz 300 trupa i mnóstwa broni, pozosta­
wili w rękach naszych przeszło 600 rannych. Wy­
słani z Piewny. przez Osmana Ozerkiesi sprawili 
krwawą kąpiel Moskwie. Aż do Selwi pędzono Mo­
skwę. Miała ona w tej bitwie 8 batalionów, 8 
szwadronów i 16 dział.

Bukareszt 10. sierpnia. Według wersyj 
moskiewskich, Mehemet Ali stojący pod Osman- 
Bazarem we 35.UU0 odebrał od Sulejmana wąwo­
zem Kasan nadestaną pomoc w sile 10.00U ludzi. 
Moskale milczą jak zabici o tem, co się dzieje na 
teatrze wojny. Tyle tylko wiadomo, że się kon­
centrują, by snadniej uderzyć.

Paryż 10. sierpnia. Organ Eouhera Ordre 
og.aeza artykuł programowy. Odpowiadając na 
zapytanie jakiem będzie trzecie cesarstwo, oświad­
cza, że będzie takiom, jak dwa piei wsze, bez uchy­
li ń i przerw, a mianowicie uorganizowaną demo­
wi aoją. Prezydent Mac-Mahoń rozpoczyna swój 
obj izd w przyszłym tygudniu.

Bedln 10 sierpnia. Cesarz niemiecki po­
wrócił do Babelsbergu, gdzie pozostanie do wrze­
śnia.

Hmm, Drami a. nmm"
S t a m b u ł  11. sierpnia (Urrędowu). 

Telegram Bnlejtnana paszy % dnia 10. siei 
pnia donosi, ie  rekonesans wysłany z flaiu- 
Boughaus aż do wejścia do przesmyku, 
mający zasięgnąć wiadomości o ciłach mo­
skiewskich, po drodze spotkał 50 kozaków 
i Bnłgarów którzy ociekli. Sześcin Bułga­
rów zabito, czterech wzięte do niewoli. 
Bułgarzy utrzymują, iż Moskale cofnęli sit? 
do Tyrnowy.

JPe ter »b ar g 11. sierpnia (urzędowy 
joiuletyn). Nie ma tu żadnej detąd wiado­
mości o ponownym inia & sierpnia ataku 
naozy^h wojsk na Plcwnę.

iiondyo 12. sierpnia. W izbie wyż­
szej D er b y  nazwa? zupalnie bezpodstawne- 
mi pr.głoski dziennikarskie, iż angielska 
polityka czeka na podział TuFcjf, aby w nim 
wziąć udział.

B elgrad  11 sierpnia. Dziennik urzę­
dowy ogłasza ustawę finansową na rok 1877. 
Dochody; 7.088.921, wydatki 6.981,580 
guldenów. Nja haracz aia Turcji wstawiono 
225.251 guldenów. Były rejent Grawbyłowicz, 
umarł.

B elgrad  11. sierpnia. Bisticz zape­
wniał przed pewną osobą, iż milicja nie 
ma żadnego rozkazu do wymarszu a czę­
ściowa, mobilizacja ma jedynie ochronę gia- 
nic na celu. Serbia pozostanie neutralną, 
ale dalsze trwanie tego zachowania sio jest 
zawisłem od przebiegu wypadków wojen­
nych i od europejskich politycznych kon- 
stelaoyj.

B erlin  12. sierpnia. Norddeutschp 
Allg. Zeifany  oświadcza iż z żadnej strony 
ani słowem nie poruszono kwestji rozsze­
rzenia pola operacyjnego na Serbią. Sytu­
acja armii moskiewskiej nie jest tego ro­
dzaju , ażeby potrzebowano lub życzono 
sobie pomocy serbskiej Tem mniej Serbia 
może z własnej ochoty pragnąć nastawiania 
swej skóry. Zarządzenia moskiewskiej głó­
wnej kwatery zapewne wkrótce umożliwią 
podjęcie kroków zaczepnych.

Zagrzeb 11 sierpnia. Chrześcianie 
bośniaccy nikogo nie upoważniali, aby przed 
Carem złożył prośbę połączenia Serbii z Bo­
śnią. Między bośniacką ludnością do takiego 
kroku nie ma żadnej skłonności, a osoby 
z Bośnii, które miały carowi życzenia wspo 
umiane złożyć, działały na własną rękę.


